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Turnieje indywidualne we Wrocławiu
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v = na C7eśr 8 marca — Mię. 
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ic ’3teły ostatecznie czwarte miej- 
j.-p ra Czechosłowacja. Węgrami i
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HOKEIŚCI USA

Hokejowa reprezentacja USA przegrała trzecie spotkanie na terenie CSR, ulegając repre­
zentacji Ostrawy 4:6. Na zdjęciu fragment meczu, w którym drużyna USA przegrała z re-

Młodzi polscy floreciści
O

O
Br-’'»

Florocistki rozgromione przez Węgierki
WROCŁAW, 2.3. (teł. wł.). 

Pierwszy dzień indywidualnego 
turnieju szermierczej młodzieży 
Polski i Węgier ciągnął się nie­
miłosiernie przez długie godziny 
i zakończył późnym wieczorem. 
Powód — skandaliczne psucie 
się sprzętu i to niemal wyłącznie

ze strony polskiej oraz niedoma­
gania przewożonych ciężarówką 
z miasta do miasta aparatów. 
Zwycięzcą floretu mężczyzn zo­
stał Łaszlo Kamuti (Budapeszt) 
przed Januszem Różyckim (Le­
gia) i Witoldem Woydą (Mary- 
mont). We florecie kobiet trium-

w Moslcwie na krytych kortach dynamo, zakończyły 
etrzostwa tenisowe ZSRR. Wśród kobiet tytuł, mistr^ki 

zdobyła Laryssa Preobrazeńska. rot. caf

Mimo niezłej gry
Polska
przegrała

1:5
0c'ek:wn 
łirs-.Twtinism 
,opinię spcrlawn

po tk on i"

fowała Eva Szabo przed Kata- 
lin Szalontay i Evą Horwath 
(wszystkie Budapeszt),

Nie było powodów do rado­
ści we florecie kobiet, nie było 
też emocji. Cztery pierwsze 
miejsca zajęły zdecydowanie o. 
dwie klasy lepsze Węgierki, a 
jedynie Joanna Wojczuk zdołała 
wyprzedzić najsłabszą z gości 
Gulacsi stosunkiem trafień. W 
półfinale odpadły aż trzy re­
prezentantki naszej mlodzieżo-
wej drużyny 
Zimmerman

Pawłowska, 
Skrobotówna,

przy cżym stosunkowo najlepiej 
biła się ta ostatnia. Pawłow­
ska walczyła chaotycznie, a jej 
trafienia były mało precyzyjne. 
Dobrze w półfinałach spisały się 
za to Halina Smykowska i Bar­
bara Piotrowska, kwalifikując 
się do ostatecznej rozgrywki.-

Smutną wymowę posiada fakt, 
że Polki zdołały wygrać w fi­
nale tylko ż Węgierkami dwie 
walki — Piotrowska z Gulacsi 
4:1 i Wojczuk z Horwath 4:3.

Finał: 1. Eva Szabo (B) — 7 
zwycięstw 2. K. Szalontay (B) 
— 6;, 3. E. Horvath (B) — 6;
4. M/Plazzeriano (B) — 5: 5. J. 
Wojczuk (Cracovia) — 4; 6. M. 
Gulacsi (B) — 4; 7. B. Piótrow-
ska (Kolejarz Łódź) 
Smykowska (Lech)
Piątkowska (Gw. W-wa)

3; 8. H.
2; 9. E.

0.
O niebo lepiej spisali się mło­

dzi floreciści, potwierdzając nasz 
optymizm co do przyszłości tej 
broni w Polsce. Przede wszyst­
kim trójka reprezentantów we­
szła do finału (Kunze nie star­
tował — egzaminy), powtóre

Trzeba powiedzieć, że mimo pew­
nych zgrzytów i brutalnej gry w 
drugiej połowie spotkania widowi­
sko jako .całość podobało s'’ znaw­
com hokeja na Śląsku. Nieustępli­
wa i twarda gra jaka toczyła się 
orzez cały czas spotkania była okla­
skiwana przez 15-tyslęczną widow­
nie, a wtedy»-kiedy gracze wchodzi­
li w kolizję z przepisami gry prze­
ciągle gwizdy ostrzegały, aby nic 
psuć awanturami spotkania.

Goście zamorscy, którzy zdążyli 
luż przez dwie noce odpocząć w 
Katowicach wyszli na lód w pełni 
kondycji, z chęcią zmazania hańby 
trzech porażek poniesionych na 
terenie sąsiedniej Czechosłowacji. 
Cena tego spotkania, aczkolwiek 7 
założenia było ono towarzyskie, spo­
wodować niewątpliwie, że Amery­
kanie przez cały czas grali zbyt 
ostro I można powiedzieć, że mo­
mentami byliśmy świadkami gor­
szących wydarzeń, podczas których 
cieszyliśmy się jedynie, że nie 
wszyscy rozumieją angielski język, 
gdyż gracze amerykańscy bardzo 
głośno wyrażali swoje poglądy, a 
szczególnie używali sobie na sę­
dziach.

Zespół amerykański. zgodnie z 
tym co sądziliśmy, pokazał się na ■ 
lodowisku katowickim jako zlepek 
indywidualistów ze wspaniale opa­
nowaną jazdą na lodzie, fantastycz­
nie przeprowadzających pojedyncze 
akcje, z których padały bramki. 
Było to o tyle ułatwione, że nasza 
obrona . jak zwykle — robPa 
szkolne błędy. Zupełnie niepotrzeb­
nie jednak goście popsuli widowi­
sko swymi brutalnymi wystąpienia­
mi.

Na czoło drużyny amerykańskiej 
wybijało się dwóch graczy: przede 
wszystkim wspaniale dysponowany 
i pewnie broniący świątyni USA 
bramkarz* McCartan.. Olbrzym ten, 
któremu bramka sięgała zaledwie do 
pasa, zadziwiał publiczność pewnym

Podczas zagrzebskiego meczu 
Polska — Jugosławia dużą nie 
spodziankę sprawił nasz pię­
ściarz wagi półśredniej Bogdan 
Misiak (ż lewej), zwyciężając 
Kelauę (dwukrotnego pogrom­
cę triumfatora Olimpiady w 
Melbourne , — Rumuna Linc;).

a ot. Sport, Belgrad

W Squaw Valley odbywają s.ę międzynarodowe zawody, będące jedną z. prób urządzeń 
olimpijskich. Przed zawodami łyżwiarskimi radziecki trener lwem Anikarow demonstruje 
właściwy start. Jego słuchaczami są, od leweą: Holender Jan Kroon, Norweg Oddvar Hol- 
ton, Włoch Renato de Riva, Francuz Raymond Gilloz, Austriak Artur ; Mannsbarth (w 

białym swetrze), Norweg Torsten Seiersten i Amerykanin Bill Carów.
Fot. CAF

Akademiccy narciarze

Na pierwszy ogień sztafety
ZAKOPANE, 2.3. (tel. wł.) Spor­

towe Zakopane żyje już.bez reszty 
międzynarodowymi akademickimi 
mistrzostwami Polski, k.tóre zosta­
ną otwarte we wtorek o godzinie 
I8-tej. Sama ceremonia‘odbędzie się 
na stadionie pod Duźg( Krokwią 
przy świetle reflektorów I pocho­
dni. Na zakończenie jej pod sko­
cznią zobaczymy pokaz ogni sztu­
cznych.

W poniedziałek wieczorem w Za­
kopanym byli już studenci-narcia- 
rze 11 państw: ZSRR, Rumunii, 
Francji, • Islandii, Japonii, Finlandii, 
Bułgarii. CSR, Norwegii. Szwecji i 
Belgii. w dniu otwarcia mają przy­
być jeszcze narciarze 7. Austrii, 
NRF, Jugosławii i Libanu.
• W Zakopanem w dalszym ciągu 
jest wiosna, a słońce systematycz­
nie wytapia trasy biegowe i zjaz-

PRZEDOSTATNI raz za­
mieszczamy kupon Wiel- -■ 

kiego Konkursu Polskiego ■ 
Komitetu Olimpijskiego 1 
„Przeglądu Sportowego" na 
odgadnięcie kolejności dru- 
żyn w rozpoczynających : 
się 5 marca w Pradze ho­
kejowych mistrzostwach 
świata. Przedostatni raz 
przypominamy, że w na- 1 
szym konkursie można wy­
grać aż 15 niezwykle po- ‘ 
nętnych nagród w postaci 
15 wyjazdów na wielkie 
imprezy sportowe:

NAGRODA 1: wyjazd na . 
Igrzyska Olimpijskie do 
Rzymu.

NAGRODY 2 i 3: wyjazd 
na bokserskie mistrzostwa 
Europy do Lucerny,

NAGRODY 4 15: wy­
jazd na. międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska , 
NRF do Hamburga,

NAGRODY 6, 7 1 8: wy. 
jazd na mistrzostwa świa* 
ta w koszykówce kobiet do 
Moskwy,

NAGRODY 9, 10 i 11: 
wyjazd rra szermiercze mi- , 
strzostwa świata do Buda­
pesztu, 

NAGRODY 12 i 13: wy­
cieczka „Przez 4 stolice" 
(Budapeszt. Bukareszt, So­
fia i Belgrad).

NAGRODY 14 i 15: wy­
cieczka do letniskowej 
miejscowości bułgarskiej — 
Warny.

Ryzyko jest niewielkie, 
bo 5 złotych, które należy 
wpłacić w punkcie „Toto” 
przy składaniu kuponu, a 
szansa niewspółmiernie 
wielka.

Tym. którzy jeszcze nie 
mieli okazji poznania wa­
runków naszego konkursu 
przypominamy:

aby wziąć udział w kon­
kursie PKOI i „PS“ nale­
ży wyciąć kupon zamiesz- , 
czany w każdym numerze . 
„PS”, wypełnić zgodnie z 
własnymi przewidywania- , 
mi, złożyć w dowolnym , 
punkcie „Toto”, zachować , 
do kontroli i jako dowód . 
wpłaty odcinek „B“ kupo- , 
nu, i czekać na zakończe­
nie hokejowych mistrzostw 
świata. Po stwierdzeniu 

. bezbłędnego rozwiązania
। (lub z dwoma błędami) na-

leży tym zawiadomić .
PKO1, W-wa, Frascatti 4 do . 
dnia 20 marca br. Jest to 
warunek uczestnictwa w , 
losowaniu nagród.

Termin przyjmowania 
kuponów przez punkty ,To,- 
to“ upływa 7 marca dla . 
miast wojewódzkich, a już 
6 marca dla pozostałych
miejscowości.

Kto jeszcze grał, a .
chce jako pierwszy czło- . 
wiek w Polsce być pewnym . 
kandydatem na wyjazd do . 
Rzymu musi się spieszyć.

Poczta Konkursu

B. K. W-wa, J. Kalinowski, 
" Szczecin, St. Kowalewski, Na- 
? kio, Z. Jesion, Toruń i inni: ' 

i Nie, proszę nie przesyłać ku- 
‘ ponów do redakcji, gdyż nie 
► będą one brały udziału w>kon- 
/ kursie. Kupony należy skła­

dać tylko i wyłącznie w punk * 
‘ tach ..Toto” i opłacić 5 zło- . 
i tych od kuponu.
/ J. Staniszewski, Wrocław. ' 

Tak jest, może Pan grać na .
\ dowolnej ilości .kuponów, 
7 wszystkie one wezmą udział w 
,* losowaniu nagród, jeżeli oczy- r 

wiście trafnie Pan wytypuje. »
' Jedna osęba może wygrać do- \ 
<' wolna ilość nagród.

K. Koza. Lublin. W Lublinie ' 
( termin składania kuponów u- • 
‘ pływa 7 marca. tak jak w 
/ każdym m.eśaie wojewódz- 

kim. w pozostałych miejsco- * 
, wościach a więc np. w Cheł- . 

rńie już 6 marca.
L. Łucki, Przasnysz. Tnter- ? 

.) weniowaliśmy. Wszystkie pun- ' 
fł kiy ..Toto” obowiązane są do • 

przyjmowania naszych kupo- 
nów. Mamy nadzieję, że spra- 

.i wa rosiała załatwiona. Powo- 
. dzenia.

dowe. Śniegu jest jednak dość i 
nawet jeżeli tak będzie nadal orga­
nizatorzy nie powinni mieć trud- j 
ności z przeprowadzeniem mi­
strzostw tylko zostaną zmuszeni do 
przesunięcia startów niektórych 
konkurencji na wcześniejsze godzi­
ny ranne.

Nawet pobieżny przegląd skla 
dów poszczególnych ekip zagrani­
cznych pozwala się zorientować, że 
w mistrzostwach silniej obsadzone 
będą konkurencje klasyczne, ani­
żeli zjazdowe.

Zawody rozpoczną się we środę 
biegami sztafetowymi kobiet t męż­
czyzn. W obu sztafetach faworyta­
mi są reprezentanci ZSRR. Bar­
dziej atrakcyjnie zapowiada się 
konkurencja męska, w której doj­
dzie do efektownego pojedynku ze­
społów Związku Radzieckiego, Fin­
landii, CSR i Polski.

Niestety drużyna polska będzie 
znacznie osłabiona, gdyż dwaj jej 
najlepsi zawodnicy Zelek i Gut- 
Misiaga udali się jako reprezentan­
ci Polski na zawody do Ilollmen- 
koleń. Nie ma toż w Zakopanem 
wodza biegaczy AZS trenera Ko­
bylańskiego który również wyje­
chał z naszą reprezentacją do Nor­
wegii. W tej sytuacji jeśli nasi a- 
kademlcy potrafią zdobyć trzecie 
miejsce za Związkiem Radzieckim
i Finland’a, becia mogli i 
sukcesie. W akademickiej 
zentacjl Polski poblecną
podobnie Marek, 
Bronisław Gut.

W konkurencji 
stansle 3x5 km

mówić o
J repre- 

prawdo- 
Topór l

kobiet
zawodniczki

na dy-
dzleckle nie będą miały
konkurencji 
„spacerkiem1

powinny
żndnej 

wygrać
Nnsre nkademiczkl

są slabvnu biegaczkami > nic ma 
ją żadnych szans, na nawiązanie z 
radzieckimi reprezentantkami wy* 
równanej walki, tym bardziej -c 
czołowa biegaczka AZS Biegunów* 
na też wyjechała do HoUn enkolen.

Również w środę odbędą się 
pierwsze konkurencje alpejskie 
slalomy-glganly koblc» I mężczyzn, 
W tych dyscyplinach mimo, ze star» 
tnwnó będą przedstawiono kra 
jów alpejskich nie ma zdecydować 
nych faworytów.

M. Maticnauer

Kórkinen

wskokachnarciarskich
nowy JORK. Po dłuższe) prze­

rwie wznowiono mistrzostwa nar­
ciarskie ISA. Rozegrano pierwsze 
konkurencje klasyczne. W otwar- 

ni konkursie skoków, rozegra* 
nyni na 80-metrowej skoczni olim­
pijskiej, uczestniczyło 75 zawodni-
ayskujiic' za skoki długości 88,3 ' 81,< m notę 224.0 pkt.

Drugie miejsce zajął Ameryka­
nin polskiego pochodzenia Kotla* 
rek — skoki 81.7 i 87,-1 ni — no­
ta 221 pkt. Mimo dłuższych sko*

Kollarek usiępował Finowi 
sl} 3- Charland (Kanada) sko-

5. .o I 84,5 m — nota 
Pi<t. I. Yggeseth (Norwegia) 
I 86.5 — nota 21 7,7 pkt, 3. 
kin UbRR) — 82.5 I 81 m -
211,6 pkt, 6. Sćainow 
SKOki 86 i 86.5 m — 
pkt.

— 87 
Kosz.- 
no

lESRR) — 
nota 313,9

Skokl do kombinacji odbvlv sio 
nn dO-metrowej skoczni, tereśmi- 
ez.ylo w nich 28 zawodników, 
2'"" ISA, Wyniki: t. Kosz,: 
kin u.sRR) — skoki 84,9 l 84,0 m 
— notą 222,5 pkt, 2, Korhonen 
iFInlnmlmi — 81.8 i rj n> _

> ', »3, "’n'<nsa i.lapmvai —
s.<oki 39,7 I o9,4 — nota 213 pkt.

Zakończono .-ównleń mwosv 
łyżwiarskie w jeAdrie szvbkicl 
nięzcęyzn, W wieloboju zwYoto^wt 
Hu Jnorvtnen. uryskując tSa.O

'VL Norwegami: Johannesonent 
— 186,3 oraz Seirstenem — 190,6,

(PAP)
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Moje 
trzy

grosze
REDAKTORZE!
No i wypioiidall nom Paź- 

detora u' Kielcach. Mało tępo 
— chcieli go bić, co przy ak­
tualne; formie mietrza Euro, 
py nie byłoby takie knowu 
najtrudniejsze.

Paździor w związku * tym 
ule stanął do finałowej walki. 
„Sztandar Młodych* w zwią­
zku z tym stwierdził, źe Paź­
dzior się obraził, a nawet za­
znaczył to w tytule sprawo.
rdanta. Ja tu tym 

jak 
my

rapy tuję najśliczniej 
umiem, Redaktorze, czy 
żyjemy na Ziemi, czy na KSię-
życu?

Bo wynika z tego, że „Sztan­
dar Młodych" ma niedwuzna- 
:zne pretensje do Pażdziora 
za wycofanie stę z finałów. 
Ma pretensje, że nie miał 
ochoty stać się przedmiotem 
ataków kieleckiej chuliganerii, 
że wolal nie być powodem 
ekscesów.

A mnie stanowisko Paździo­
ru się podoba, choć mam do 
niego duże pretensje z inne­
go paragrafu — z paragrafu 
fatalnej formy i zaniedbań 
treningowych. Jest to jednak 
sprawa zupełnie inna.

Publiczność kielecka.. Re­
daktorze, Kielce wychowały 
sobie tak wspaniałych bok­
serów. jak Paździor czy Dro­
gosz — nie potrafiły sobie je­
dnak wychować widowni, któ­
ra zachowała się w tym wy­
padku wręcz paskudnie. Coś 
z tym chyba trzeba zrobić, bo 
niestety — podobne wybryki 
nie są najrzadszym 'zjawiskiem 
w naszym życiu sportowym.

Ba. ale co? Bić chuliganów?
Chyba nie. Może
Kielcom na pewien czat

zabronić

ganizowan ia imprez bokser-
skich? Też sposób, ale łatwo 
zahamować sport w ogóle. A 
w ogóle, przypomina to po­
stępowanie Warszawskich Za­
kładów Gastronomicznych^ 
które w wypadku chuligań­
skich awantur w lokalach — 
zamykają lokal, zamiast żg- 
dać Zamknięcia chuliganów.

A może — jak to niedawno 
czytałem — iść za wzorem za­
granicy i pobierać od widzów 
kaucje. Zwrotne w wypadku 
wzorowego zachowania?

Nie wtem, Redaktorze, ale 
myilę, że naśza prasa sporto­
wa za mało miejsca poćwięca 
tym chuligańskim sprawom, 
że GKKF też powinien się za­
stanowić nad środkami zarad­
czymi, że w klubach i fede­
racjach powinno być więcej 
o tym mowy; że organizatorzy 
imprez mogliby myśleć nie 
iylko o dochodach z meczów 
ale i o samych meczach.

To, że Paździor jest w złfj 
formie — pół biedy, Redakto­
rze. Wytrzymamy. Niepokoi 
mnie dobra forma chuliga­
nów.

Szczególnie kieleckich.
Z niespokojnym pozdro­

wieniem
TOMASZ NIMWIIRNT

S. A w eprawłe żużla, 
aktorze i tej odpowiedzi 
Kubiaka, to chyba nie ma 

O czym gadać. Red. Kubiak 
ńłć odpowiedział bowiem ha 
jeden jćdyny zarzut, który 
mu postawiłem, a źafzutem 
były wyłącznie okoliczności je­
go krytyki. Ja pytałem, dla­
czego red. Kubiak wie kry­
tykował wcześniej, . gdy jego 
krytyka mogła być konstruk­
tywna. Na tematy fachowe 
nie śmiałbym nawet dyskuto­
wać, bo na żużlu znam się 
nierównie gorzej od miłego 
tkądinąd red. Kubiaka, tru­
dno mi w takich Sprawach 
zabierać głos.

Myślę jednak, że w dzie­
dzinie dobrych obyczajów za­
bierać glos mam prawo.

Przez Golgotę do Lucerny

BEZATUTOWA KARTA
kapitana sportowego PZB

Tg ługo się zastanawiałem, czy Jesteśmy w tvm szczęśliwym 
nas 

szym boksie. Właściwie analizy do- i boksu zawodowego, a V, lęc me 
kónujemy po każdym meczu mię- ma ucieczki czołowych zawod- 
dzypaństwowym i w P*® ników do obozu profesjonalne-mamy żadnych zaległości. Staram> .-1
się natychmiast na łamach naszego go. »» brew pozorom, me zmniej- 
pisma kwitować każde wydarzenie, i szyły się także dotacje na boks, 
zaraz, gdy się ono dokona. ...... - • ... . ,.

4 
4 
4

Potrzebna reklama Łucznictwo4 
4 
4 
4
4 
4 
4 
4
4 
4 
4

sport młodychnajbliższym czasie JeJ pod­
stawowym odbiorcą, do kogo 
najłatwiej z nią trafić?

Kilku jest takich podstawo, 
wych adresatów. Przede 
wszystkim szkoła. Właśnie 
nauczycie! w.f. w szkole po­
winien być najpoważniejszym 
organizatorem zdobywania 
odznaki. Ministerstwo Oświa­
ty zobowiązało się propago­
wać tę sp: awę i otoczyć Ją 
opieką, główne zadanie spa. 
da jednak na barki nauczy­
cieli i od ich dobrej woli za­
leży bardzo wiele.

Następnie środowisko m'o. 
dziewy starszej, zgrupowanej 
na wyższych uczelniach. Jest

A NI się obejrzymy, Jak 
A minie ok<ąg,y roczek od 

cnwili ustanowienia Państwo­
wej Odznaki sprawności Fi- 
zyuznoj oraz ©oznaki młodzie­
żowej — Uw. POSHz. 1 
MOShiz. No i co? No i wlaś- 
ciwie nic, _

Próbowaliśmy się dowie­
dzieć w Departamencie Wy­
chowania Fizycznego GKKF, 
ile odznak zdobyto w un.eg- 
łym roku. Okazaio się, że o- 
ki es sprawozdawczy upływa 
dopiero z dniem 1 kwietnia

ŁOWNYM zadaniem, 
kie postawi! pr/pd 1

umasowlenlo tej dv. 
sportu wśród młodzieży4 ..
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obok dostarczenia 
ilości trenerów i 
PZLucz. musi pi 
ł u c z n i c t w a władz esą w kadrze olimpijskiej. Mają oni 

[ pewne zobowiązania wobec PKOI, 
systemie nasza > tak jak każdy sportowiec na całym 

.i- iwlecie ma zobowiązania wobecpostarzała się, ,wojeBO komitetu olimpijskiego.
Świadectwem I Trzeba więc przypomnieć tym o-

ery nie. czy trenują, czy Się za­
niedbują.

Przy takim 
reprezentacja
skostniała. Jest 
braku odwagi, 
na ten temat

Rozmawiałem Umpijczykom o tych obowiązkach, 
, 1-nniłnnr.n, I ewentualnie uwolnić Ich od niewy- z kapnanem । gO^nego ciężaru. To pod adresem

a więc nie ma piramidalnych ; sP’)r*n" 5’m PZB 
Ma temat naszego doksu, n wias- i. . ;. , • skim.

ciwie jego czołówki napisano już klopotow finansowych.
wiele w bratnich pismach 1 wyda- ! Uchwała GKKF W sprawie 
waloby się. że obraz jest komplet- działalności PZB daje silną mo- nv. ze dość dobrze opinia publicz- . . . . . . UIun->A1 — unn , .... .
na orientuje się w stanie polskie- i ralną podporę działaczom 1 j 5yCrróm w Brdapesz- I nnK 
go pięściarstwa. trenerom W ich pracy 1 popu- ; Pr-ecl" ’’ Ęgrom m niu.prs/ nitn,

i larvzacii nieśnia-siwa Marna cle zestawiłem eksperymental- uzior 1 niech kapitan znów na snę 
metafizyka I BIBLIA । 1) ) “ * ; n„ skład, to nad moją głową nie próbuje korzystać z ich usług.

Opinie wygłaszane i publikowane I więc powiedzieć, ic są warunki | • ' , burza dostałem Wytworzyła się taka sytuacja, że
aą jednak w wielu zaiadmczych sprzyjające utrzymaniu wvso-|r0 .pTBł , . “j'*'. w „iokiórvch wagach nanuia suwe-
- ---------  —* ------------- — • - - -- - - dziesiątki listów 1 telefonów z

, wyrzutami i złorzeczeniami, mięiaynm»
A jednak ta pozycja uiegła ostat-L dn

nio poważnemu zachwianiu. xai Feliks Stamm. Troska o w^nikj zentacji tych, którzy znacznie ustę-

Na temat naszego boksu,

' działalności PZB daje silną

fragmentach dość sprzeczne. Wa­
chlarz oern i diagnoz jest bardzo 
szeroki. Zdarzają się nawet bi­
bli jno-metaf Izy czne stwierdzenia, 
że po siedmiu latach tłustych mu­
si przyjść siedem lat chudych, że 
wszystkie potęgi sportowe przeży­
wają się, ustępując miejsca innym 
młodszym. Przytaczane są przykła­
dy z hokeja na lodzie, gdzie Kł- 
nada muslalą ustąpić prymat 
Związkowi Radzieckiemu, s piłki 
nożnej powołując się na przykład 
Węgier, s koszykówki Itd.

Nasz boks utrzymuje się w 
czołówce europejskiej nieprzer­
wanie od 1952 roku, to jest od 
Irrzysk Olimpijskich w Helsin­
kach. To nie jest ani tak dłu­
go, ani tak krótko. Wcale nie 
musi się ta nasza pozycja osła­
bić w tym, czy te* przyszłym 
roku. Nie zdarzył dla; żaden ka­
taklizm, który .mógłby spowo­
dować zachwianie się klasy na­
szego plęielantwa.

Ataki na boks nie powinny 
przecież osłabić zapału działa­
czy i trenerów. Znacznie dłu­
żej i silniej atakowany był 
boks w NRF, w Anglii, w Ho­
landii i jakoś nikt się tam nie 
załamał, a ostatnimi czasy wła­
śnie w tych państwach można 
zauważyć poważny rozwój tej 
dyscypliny sportu.

Ih Cendrow

— Naprawdę boję się ekspe-

; -zawodników.
| Nie mamy do nich pretensji, źe 

n e chce się im boksować, że się
zaniedbują w treningu. To ich 

i sprawa. Nikogo nie można na silą
działaczom

wyso-
kiej pozycji polskiego boksu na 
arenie międzynarodowej.

rymentów — powiedział p. Cer. ........- _____ _
drowski — gdv diva lata temu : zmuszać do boksowania. Niech jed- 

— — - ! nak lojalnie powiadomią o tym ka­
pitana sportowego, tak jak np. Paż- 

I dzior 1 niech kapitan znów na silę

! w niektórych wagach panują suwe­
rennie pięściarze, którzy na arenie 
międzynarodowej nie odgrywają po- 
— roli. Mówi się więc,

cztery mecze międzypaństwowe, sto-i wiąże ręce wodzom naszego ; pują weteranom. 
a_ dwa | pięściarstwa i wzorem trene- 

rów i kierowników ligowych
czone w bieżącym sezonie, 
zakończyły się wynikiem r
wym, a dwa wygralimy. W zasa­
dzie można by uznać, iż rezultaty 
te nie dają powodów do zalamy- 
wan a rąk, bo przecież nadal nie 
przegraliśmy, nadal liczą się z nami 
jako z drużyną, której pokonanie
należy do pobożnych

Niestety, wiemy, że
życzeń.
te remisy i

zwycięstwa przyszły nam z naj­
większym trudem, że wywalczyliś-
my je z przeciwnikami, którzy zdo­
bywali na nas dawniej maksimum 
4 punkty, obojętne, czy mecz się 
odbywał w kraju, esy za granicą.

Nasz boks nie jest atakowany 
przez nowe młode potęgi, przez 
nowych rywali, którzy dokonali o- 
gromnego skoku w przód. Nasz 
boks powoli zniża się do poziomu 
przeciwników, nad którymi góro­
waliśmy dotychczas bardzo znacz­
nie. I to nas najbardziej martwi. 
To stopniowe wyrównywanie się 
poziomów Jest najbardziej niepo­
kojące.

drużyn piłkarskich wolą oni 
mieć w ogniu walki rutynowa­
nego starszego zawodnika, bę­
dącego chwilowo bez formy, 
niż młodzika, który może wy­
grać, ale może także przegrać.

Gdy ten młodzik wygra, to 
chwała spada i na Stamma I na 
Cendrowskiego. Wszyscy chwalą 
szczęśliwe posunięcie, wszyaey skła­
dają gratulacje. Gdy natomiast de­
biutant przegra, sypią się najcięż­
sze gromy, w sprawę meczu spor­
towego mieszany jest natychmiast 
honor narodowy i prestii pań-

ŚMIAŁO

To Jest Jednak błędne koło. 
Przypomnę omuj Szymury. 
Gdyby nie męska decyzja ów­
czesnych władz PZB, która spo­
wodowała wycofanie tego za­
służonego pięściarza, to nigdy 
Grzelak nie dorósłby do wiel­
kiej międzynarodowej klasy, bo 
ten Szymura zawsze by go w 
kraju bił, nie pozwoliłby mu 
się dostać do reprezentacji. Że­
starzeliby się obaj Saymv-

KADRY SIĘ STARZEJĄ

Wydaja się, te powodów takiego 
stanu rzeczy trzeba szukać w na­
szej błędnej polityce kadrowej, w 
uporze, z jakim wystawiamy tych 
samych pięściarzy bez względu na 
to, czy znajdują się oni w formie,

Nie należy się przeto dziwić, że 
cl. którzy decydują o składa e, za­
czynają powoli przyjmować posta­
wę bierną 1 szukają łatwych wyjść.

NIE NAMAWIAĆ NA 8IŁE
Zawsze Jest ile, gdy zawodnika 

trzeba namawjać do startu» gdy 
trzeba go prosić, by iię przygoto­
wał do meczu międzypaństwowego 
i gdy wiedząc, że nie kiwnął on 
nawet palcem w tym kierunku po­
wołuje się go do reprezentacji pań­
stwowej. Z takiego postępowania 
nie może wyniknąć nic dobrego.

O ile prościej byłoby nie powo­
ływać Drogosza, Walaska i Pietrzy­
kowskiego lub innych nieprzygoto­
wanych zawodników do reprezen­
tacji, zastąpić ich Innymi, którym 
bardziej zależy na takim występe. 
Naturalnie opinia publiczna musia- 
łaby wiedzieć dlaczego postąpiono 
tak. a nie inaczej. Wówczas remia, 
a nawet porażka z przeciwnikiem, 
którego dotychczas biliśmy, nie by- 
były tak bolesne, ani szokujące.

Wiele razy słyszałam, ia PZB mi 
zamiar przeprowadzić decydujące 
rozmowy z kilku naszymi pięścia­
rzami, by wreszcie przekonać się, 
czy mają oni zamiar dalej pilnie 
trenować, czy można na nieh li­
czyć. Taka rozmowa Jest bardzo 
potrzebna, ale należało ją przepro­
wadzić już znacznie weześnej. Nie 
wiem, czy Jej skutki będą teraz 
źadowąlające.

OLIMPIJSKIE OBOWIĄZKI

ra jako reprezentant, Grzelak 
jako jego rezerwa.

Podobnie ma się sprawa dzisiaj. 
W tym roku Gutman nie byłby po­
wołany do I reprezentacji, gdyby 
nie kontuzja Zawadzkiego. Nie o- 
glądałby jugosłowiańskiego ringu 
Kulej, ‘gdyby nie rezygnacja Paż- 
dzlora, nie walczyłby Kliś, gdyby 
nie trudności z pięściarzami wagi 
ciężkiej, bo w półciężkiej nie by­
łoby dla niego nigdy miejsca. Ma­
my więc teraz wiecznych reprezen­
tantów 1 wieczne rezerwy.

A w kolejce czekają przecież Je­
szcze Olech, Bendlg, Wojtowicz, 
Szczepański, Strzębkowski 1 wielu 
innych, którzy osiągnęli już wiek 
najbardziej sprzyjający zrobieniu 
wielkiej kariery, jakiej, niestety, 
nie zrobią w ligach bokserskich, na 
krajowym rynku.

A przecież inaczej bywało w 
1953 roku. Kasperczaka zastąpił Ste-
faniuk, Kudłacika Drogosz,

4

4

Istnieje jednak druga strona za­
gadnienia. Nasi czołowi pięściarze

Krawczyka — Pietrzykowski, Goś- 
ciańskiego — Węgrzyniak, mimo, 
li niektórzy z nich byli teoretycz­
nie gorsi, mniej pewni, mniej ru- 
tynowani od starszych rywali.
*Może jednak należałoby wrócić 
do dawnych metod i pójść szeroką 
ławą, na eksperyment, dublować 
obsady, mniej sugerować się tym? 
że Kukler jeszcze przez trzy lata 
wygrywać będzie z Olechem i Ben- 
dlgiem, a Drogosz z Ochmanem i 
Wodzikiem, Walasek ze Strzębkow- 
sklm itd.

Nie sągzęi .by takle.próby zakoń- 
czyły się katastrofą',' -~by^kapitana 
■portowego PZB zlinczowano, a do 
Stamma stracono zaufanie.

Jerzy ZmarrMfc
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Pierwsi mistrzowie juniorów

Mazurek Skra W-wa fs lewej) w watce s A. Łukomskłm pod­
czas mistrzostw tyarszawy.

Fot. „PS” B. Warmiński

Radliński Górnik
nie myśli „odstawać

Arkonia Szczecin znów na dorobku
PERŁA ziemi dolnośląskiej, Ku-rł 

dowa, Mekka wczasowiczów 1 • 
modna ostatnio miejscowość „obo- J 
zowania” piłkarzy, przygotowują- ’ 
pych się do Sezonu, spływa wodą, i 
Resztki śniegu, a zwłaszcza ol­
brzymie golizny skalne, wyraźnie 

.wskazują, że sezon zimowy ma się 
' ku końcowi. Na bliskość wiosny 

Wskazuje zresztą wzmożony ruch 
piłkarzy. Niedawno pożegnał Ku­
dowę mistrz Polski — ŁKS, zaraz 
po nim wyjechał do Warszawy be- : 
niaminek II ligi — Polonia. Pozo­
stały tu Jeszcze na kilka dni — 
I-ligowy Górnik Radlin i 11-ligowa 
Arkonia Szczecin.
RADLIN NADRABIA ZALEGŁOŚCI

Beniamlnek I ligi, Górolk Radlin 
ejechat do Kudowy 21 lutego w 

sile" 17 zawodników. Są to: bram­
karze — Budny, Kłaczek i Gon- 
Wąs; obrońcy — Ucherek, Oślizło. 
Hibner: pomocnicy — Junior
Trutwin oraz Niedźwiedzkl; napast­
nik _ Dybała, Dembowy, Kokot, 
Krawczyk, Kubocz, Poloniua, Fia­
łkowski, Kudła i Sachs.

Do Kudowy nie stawili alg Jedy- 
Rle: weteran Bożek, mający kłopo- 
tv rodzinne oraz juniorzy Hassę 1 
Forreiter. przygotowujący się do 
turnieju FIFA w Bułgórii.Wraz z ««Połem przebywa no- 
tvo zaangażowany trener Goautca 
— Mikołaj Beljou i kiero^ik 
zgrupowania — Stanisław Smolka. 
Z ich relacji wynika, ź.e ze. starego 
składu nikt nie odszedł, przybyli 
natomiast bramkarz Kłaczek ze 
Stali Rzeszów, napastnicy — Kokot 
1 Kubocz z Naprzodu Lipiny oraz 
Piaskowski z Warty Gorzów.

Z powodu braku trenera Slązaey 
dość późno rozpoczęli zaprawę, o- 
bawlać się przeto należy, iź okres 
przygotowawczy do sezonu nie zo­
stał przez nich w pełni wykorzy- 
Stan- Dopiero od 15 lutego - 
powiedział kierownik Smolka 
kiedy rozpoczął pracę trener Bel- 
tou, zaczęliśmy nadrabiać zaległo, 
ici. Tutaj, w Kudowie musimy 
pracować na sto dwa, aby osiąg­
nąć formę godną l-ligowea.

Toteż piłkarze Górnika Radlin 
trenują z ogromnym zapałem, 
dhętnie wypełniając wskazania kie­
rownictwa. Ćwiczą dwa razy 
dziennie — w sumie 5 godzin.

„CHYBA NIE SPADNIEMY"
Nowo upieczony l-ligówiec róże- 

erał w niedzielę pierwszy sparring 
z Il-ligowvm Śląskiem Wrocław, u- 
legając mu 0:4. Radllnianie zamie­
rzają spotkać się jeszcze kilka, 
krotnie z miejscowymi drużynami 
województwa wrocławskiego. Mi­
mo wvsokiej porażki ze Śląskiem, 
górnicy nie załamują się. uważa­
jąc zgodn'e. że w tym roku z ligi 
już chyba nie spadną.

— Ńie należymy do orłów, ale 
łtanowlmy wyrównany zespól, po. 
siadający wielkie tradycje 1 nie 
mniejszą ambicję — powiedział 
p. Smolka. — W tyni roku czo.

łówkę ekstraklasy stanowić będą 
— Górnik Zabrze, Polonia Bytom, 
ŁKS, Legia i Gwardia. Reszta bet
stencjęl

ćiwników Arkonii, oprócz wyiej 
wymienionej, uważam obie druży­
ny poznańskie oraz Śląsk Wrocław 
1 Polonię Warszawa.

Zbigniew Mcjer

Na czterech ringach w Warsza­
wie, Białymstoku; Bydgosaozy i 
Rzeszowie wyłoniono w niedzielę 
bokserskich mistrzów juniorów 
wspomnianych okręgów.

W STOLICY: wyniki walk Zna­
lowych (od papierowej do ciężkiej 
z wyjątkiem półciężkiej) przedsta­
wiają się następująco: Graniszew- 
ski (Podlasie) wygrał z Prokopla- 
kiem (Podlasie). Olejniczak (Gwar­
dia) pokonał Myszyńskiego (Płońsk), 
Pełka (Skra) zwyciężył 3:3 Widła­
ka (Varsovia), Chojnacki (Varso- 
via) wypunktował Mierzejewskiego 
(Skra), Bażan (Drukarz) wygrał 
przez tko w 2 r. z Szarym (Sar­
mata), Fortuna (Varsovia) zwycię­
żył Rębkowskiego (Polonia), Kuliń­
ski (Gwardia) pokonał Kowalskie­
go (Polonia), Paluszek (Gwardia) u- 
legl Ptakowi (Skra), Babańozyk 
(Skra) wygrał z Kosklem (Gwar­
dia) 1 Mizerski (Legia) pokona) Cie­
ślaka (Stal Pruszków).

A oto finałowe pojedynki walk 
Juniorów rozegrane w BIAŁYM­
STOKU: papierowa Szewko (Jsglel- 
lonia) wygrał z Forkiewlczem (ŁKS 
Łomża), musza Baliszewski (ŁKS 
Łomża) zwyciężył przez tko w 2 r. 
Hajduczyka (Polonia), kogucia Pie­
trewicz (Polonia) pokonał Starżew- 
skiego (ŁKS Łomża), piórkowa So­

■nowskl (Jagiellon!») wygrał 4:1 z 
Nofikowem (Polonia), lekka Topo- 
lewloz (Polonia) wypunktował Je- 
sionowakiego (Jaglełlonia), lekko- 
półśrednla Borysewicz (Polonia) 
wygrał przez fko w 3 r. z igna- 
ciklem (Jaglełlonia), półśrednia 
Lenluowaki (Polonia) pokonał WoJ- 
teckiego (Polonia), średnia Lesz­
czyński (Polonia) wygrał przez dys­
kwalifikację w 3 r. z Zawadzkim 
(ŁKS Łomża),

W BYDGOSZCZY tytuły mistrzów 
juniorów od papierowej do półcięż­
kiej w kolejności zdobyli: Dani- 
nawdkl (Goplanla), Wysocki (Go- 
plania), Duszyński (Zawisza), Spy­
chalski (Brda), Mrozowski (Gapie­
nia), Mlndt (Stal Grudziądz), Zie­
liński (Start Bydgoszcz), Laskowski 
(Start Włocławek), Kanteraj (Start 
Bydgoszcz)) 1 Kolczyński (Brda).

W RZESZOWIE -natomiast mi­
strzowskie tytuły wywalczyli (od 
muszej do półciężkiej, z wyjątkiem 
średniej): Radoń (Polonia Prze­
myśl, Pieróg (Stal Mielec), Basiak 
(Stal Rzeszów), Szado (Stal - Stalo­
wa Wola), Doliński (Stal Stalowa 
Wola), Malec (Stal Rzeszów), Mierz­
wa (Stal Rzeszów), Skrzypkowskl 
(Czuwaj Łańcut) 1 Trela (Stal Sta­
lowa Wola).

domo. Ale wstępne wieści z 
terenu pozwalają przypusz­
czać, żo będiie to liczba rzę­
du... no, n*e starajmy się być 
icisli, w każdym razie rzędu 
całkiem nie ważnego.

Rozmawialiśmy o odznace 
z dyr, Dep. W. H. GKKF — p. 
Gutowskim. Niektóre spostrze. 
żenią i uwagi z tej i ozmowy:

W roku minionym, w 
pierwszym f oku istnienia od. 
znaki, sprawę ,»położyi'‘ brak 
regulaminów, instrukcji, legi­
tymacji, znaczka — słowem 
niezałatwienie na czas tor-
malnoici. Wszystkie nie-
zbędne druczki i dodatki u- 
kazaiy się pod koniec sezonu, 
kiedy było Już za późno. Na 
szczęście Już są — .na przy­
szły sezon Jak znalazł. Przy 
okazji dodamy, żó znaczek 
odznaki sprzedawany będzie 
jednak za okazaniem legity­
macji, na której przy sp. ze- 
daży znaczka postawiona zo­
stanie pieczątka. Stało się tak 
wskutek interwencji różnych 
osób, m. in. naszego czytel­
nika na łamach „PS“.

W niektórych ośrodkach 
przystąpiono w ub* r. do 
zdawania norm. Podkreślamy 

do zdawania norm, a nie 
do zdobywania odznaki. Bo 
to jest zasadnicza różnica. 
Można cudownie zdobyć w 
województwie dziesiątki ty* 
sięcy norm, natomiast ani jed­
nej odznaki. Tym bardziej, 
że niektóre normy, np. lek­
koatletyczne, są łatwe do zdo­
bycia d!a przeciętnego czło­
wieka, natomiast Już do pły­
wackich trzeba... umieć pły­
wać, do gimnastycznych 
trzeba się zaznajomić z pod­
stawowymi chociaż ćwiczenia­
mi, Tymczasem niektóre o- 
kręgi, wspomniawszy. dobre

obowiązkowe w.f..
torzy, są 
właśnie na

warunki. Więc
uczelni*» powinna

trafić edznaka i zdobyć star - 
szą młodzież.

A dla zwykłych, szarych 
ludzi? Dla takich ludzi jest 
przecież TKKF. I wła-nie 
TKKF powinno stać- się Jed-
nym z
rów odznaki.

cfównych organizato-
Eo również

rna fachowych Instruktorów, 
sprzęt i urządzenia. I właśnie 
tam najlepiej chwytają wszel­
kie akcje, wszelkie próby u- 
rormaicenia pracy.

745 TKKF, p. FePkł Kędzio­
rek? Oto Jego zdanie:

— Oczywiście. ?e będziemy 
w naszym Towarzystwie po­
pierać i propagować odznakę. 
Nie będziemy jej ogniskom
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4narzucać, jedynie zalecać 1 

gorąco namawiać. Uważam 
odznako POSFiz. za dobrv 1 ,
atrakcyjny środek rozwijania a 
sprawności fizyczne!, a to , 
■—Ł przecież celem TKKF. rJest

Z DUtYM zainteresowa- 
nlem będziemy oczeki- i 
nadchodzącego sezonu.

petunie on naprzód
sprawę odznaki? Sprawa ta 
ma właściwie dwa aspekty. Z
Jednaj strony potrzeba
bezpośrednich organizatorów, 
z drugie) zaś, mimo wszyst. 4
ko, dobrej, trafiające) tam f
gdzie trzeba, propagandy, f
Trudno bowiem uwierzyć, że. )
by ładny znaczek świadczący )
o aportowych umiejętnościach )czasy dawnego SPO, nadsyła­

ją bogate wykazy zdobytych posiadacza nie. był atrakcją
norm. O odznakach nie ma 
mowy,

Twórcy odznaki nie Uczyli 
zresztą ńa wielkie sukcesy w 
pierwszym roku. Nie ma o- 
czywiścia mowy o Zadym 
przymusie, odznaka Jest po­
myślana dla tych," którzy cheą 
uprawiać kulturę fizyetną. ' 
Popularność przychodzi z 
czasem i nawet w pielącym 
roku nie oczekuje nikt rewe­
lacyjnych wyników,

A TERAZ |*kle są najbliż­
sze możliwości przecj ed- 

malfą, kto powinien być w

dla młodzieży. Znaczek, który 
nie każdy może otrzymać, któ­
ry trzeba zdobyć, na który 
zasługują tylko najlepsi — 
zawsze był. Jest ' i będzie 
czymś atrakcyjnym 1 pożąda, 
nym, zwłaszcza w środowi, 
skach młodzieżowych. Możo 
po prostu propaganda odznaki 
nlś dotarła w sposób dość 
skuteczny do tych właśnie. 
środowisk?

sportu wiejskiego, 
w dużym stopniu

przeprowadzone ro 
^przedstawicielami Mii 

Oświaty spowodowały

1000 nauczycieli na speejalnrth 
kursach, organizowanym przez 
nasz Związek. .Ministerstwo 
Oświaty wprowadziło równocze­
śnie do kalendarza sporloweąn
strzelanie z Kirów na 
szkól i powiatów, a mi
Bieńkowski 
ną nagrodę

specjal­
przechodnia dla

wach Polski młodzików.
(io

go, które zamierzają jehzi/p w 
br. powołać do życia w każdvm 
województwie co najmniej po 1 
sekcje łucznicze przy LZS arh.

dgn powiecie istnieć będzl» 
przynajmniej jedna łekcja łucz­
nicza w Ludowych Zespolacn 
Sportowych.

W chwili obecnej stanętKmr 
przed najtrudniejszym etapem 
naszej działalności na tym od- 
cinfcU — musimy przekonać do 
lucznictwa nauczycieli, a pm- 
de wszystkim samych rodziców. 
Od nich . bowiem w najwi®. 
kszym stopniu zalety, czy uda 
nam się zrealizować w pełni na­
sze zamierzenia. Doskonale zda- 
jemv sobie sprawę z trndnosH. 
Jakie możemy tu napotkać. Wy­
nikają one głównie i nicznajo. 
mości samej dyscypliny sporto­
wej jak również z nieznajomo- 
lęi zalet, jakie daje łucznlctwo 
młodemu organizmowi .DlateRo 
też w kilku zdaniach postaram 
się je wymienić.

Prawdziwą zaletą lucznictwa 
jako sportu jest Jego dostępno-ii 
dla wszystkich. Możo go z po­
wodzeniem uprawiać zarówno 
dziewczynka i chłopiec w wir. 
ku 9—10 lat Jak I starsze osoby, 
bez ustalenia górnej granity 
wieku. Treningi łucznicze do­
skonale kształtują postawą czło­
wieka 1 rozwijają klatkę pier­
siową jak również rozwijają 
górne części ciała kształtując 
przy tym system nerwowy za. 
wodnika.

Łucznictwo Jest szczególni® 
wartościowym sportem w okrr-
sle wzrastania, zaś w 
nzym okresie rozwoju

późnlpj- 
organl-

zmu, korygują braki 1 błędy 
postawy ciała, nabyte w młodo- 
śel.

Julian Leśniewski
Prezes ZG PZŁucz.

Program „odnowy "w strzelectwie
napawa optymizmem

Zamieszczony niedawno w
,JPS” artykuł, uośwlecóny omó­

wieniu problemów. wysuniętych 
przez Walne Nadzwyczajne Zgroma­
dzenie Polskiego Związku Strzele­
ctwa Sportowego utrzymany był, 
nie bez słuszności, w tonie pesymi­
stycznym. Po zjeźdzle tym obiecy­
waliśmy sobie wiele, tymczasem w 
czasie obrad nie poruszono najważ­
niejszych zagadnień. Było jasne, że 
taka sytuacja nie ułatwi pracy Za­
rządowi Głównemu. Na szczęście 
jednak wśród członków naczelnej 
władzy wykonawczej tego związku, 
nie zabrakło ludzi, którym strzele­
ctwo „leży” na sercu 1 którzy nie 
zamlerżaja skapitulować. Mógł' się 
o tym przekonać przedstawiciel 
„PB”, który o najważniejszych pro. 
blemach tego sportu rozmawiał z 
prezesem związku płk. T. Łukasi­
kiem oraz trenerem koordynatorem 
kadry olimpijskiej i narodowej pik. 
dypl. B. Wasilewskim.

Na wstępie parę stów o przyczy­
nach kryzysu:

— Zasadnlćzą przyczyna — odpo­
wiada płk. T. Łukasik — naszych 
niepo^ft(zeń w ubiegłym roku by­
ła przede wszystkim wadliwa po­
lityka szkoleniowa zawodników. 
Trener koordynator wraz z Radą 
Trenerów opracował co prawda dla 
strzelców kadry narodowej roczny 
plan treningów, który mieli oni

realizować Indywidualnie, jednak 
praca zawodników nie byłi przez' 
nikogo kontrolowana. N.ezrealizo- | 
wanie planu szkoleniowego, sprecy- I 
zowanego zresztą dość niedokładnie i 
i mglisto, którego nie rozumiała! 
większość zawodników, spowodo­
wało też ich małą odporność ner­
wową, co jest niezwykle ważną ce­
cha dla Strzelca.

Dalsze poważniejsze błędy, wynl-

niemy prowadzić szkolenie syste­
mem scentralizowanym przy ra­
chowaniu stosunku „suchego" ’re 
ningu do strzelań. jak 2:1. Po 
za tym wszyscy członkowie kadry 
beda pracowali pod kierownictwem

ników). przy czym stolmv na sta­
nowisku, by Jeden zawodnik strze­
lał maksimum dwie konkurencje.

Dodatkowym elementem mobill-kające ze złych koncencji rakoleńto. I z,,7aVv'm’zakroi wrtnva-
wych to niedocenianie rezultatów, • d sobą beda wyjazdyuzyskiwanych- przez zawodników. • ■ ... zagraniczne, na wron? skisch usia-m odvch nieuznawanie specjahza- , * b d j , wv(a„.n(e w 
cjl strzelców w poszczególnych1 - • • ■ ■ •• - - -•---------*-

ARKONIA W ROZSYPCE
Od 17 lutego trenuje w Kudowie 

Il-llgowa Arkon’a Szczecin. Pił­
karze grodu Piasta znaleźli się u 
progu sezonu w bardzo niewesołej 
sytuacji. Drużynę pożegnało bo­
wiem 7 najlepszych piłkarzy: Cho- 
miczuk wrócił do Polonii waraza- 
wa, Kazlmlerczak 1 Bończak — 
do ŁKS, Jabłonowski — do Pogoni 
Szczecin, a trzej panowie „P” — 
Ptok, Pytlik, Pudłowski — 
wzmocnili Zawiszę Bydgoszcz.

W takiej sytuacji pozycja azota­
wej drużyny II ligi z róku ubieg­
łego Jest mocno zagrożoną. Na­
dzieja na stworzenie nowego sil­
nego zespołu jest znikoma. Arke- 
nię wzmocnił jedynie Wesołowski 
z Pomorzanina. Być ftiożfe, że żo7 
stanie załatwiona pozytywnie 
sprawa Bończaka. Zawodnik ten 
ma otrzymać zwolnieni^ » ŁKS-u 
i wóirczas pozostałby na stała w 
Szczecinie.

TRENER WĄSKO MONTUJE 
NOWĄ DRUŻYNĘ

Na obozie w Kudowie znajduje 
się kilku piłkarzy z ubiegłorocz­
nej „paczki” oraz obiecujący ju­
niorzy. Są to: bramkarze •- Pu­
dłowski, Szulc; obrońcy — Zawke, 
Eugeniusz Nowak, Kurzyca; pb. 
mocnicy Franciszek Nowak, 
Skibiński, Roth, Bończak; napast­
nicy — Krajewski, Lukoszek, Ma- 
siewicz, Wesołowski, Jerominek, O. 
leksy i Augustyniak.

Nowy trener Arkonii, Tadeusz Wa- 
śko z wrodzoną sobie energią 
stara się scementować zespół. 
Szczecinianie pod Jego wodzą 1 
pomocnika trenera Stefana ży- 
wotki, trenują bardzo ostro dwa 
razv dziennie. Nic więc dziwnego, 
że posiadają Już bardzo dobrą 
kondycję.

Do tej porv H-łigowcy zmierzy­
li się z in-Ugowymi PTC Pabianice, 
wygrywając 7:0 i gromiąc Stal 
Grudziądz 15:1. Trener Waśko 
pragnie w najbliższym czasie ro­
zegrać spotkanie z Górnikiem Rad. 
lin. Nie będzie to ostatni spar- 
rlng Arkonii. szczecinianie bowiem 
każdy czwartek i niedzielę prze­
znaczają na mecze.

Tak poważny upływ krwi, jakie, 
go doznała Arkonia, nie załamuje 
kierownictwa. Szef obozu — Krzy­
sztof Podgórski uważa, że jego 
drużyna w obecnym stanie nie 
lest wprawdzie predestynowana 
do zajęcia czołowej lokaty w swo. 
Jej grupie, aie też nie grozi jej 

l degradacja.
— Uważam — powiedział Pod­

górski — że Arkonia będzie mia­
ła poważna wpływ na ukształto- 

। wanie się czołówki. Moim pewnia- 
■ kłem na awans do I ligi Jest Odra 
. Opole, a za najgroźniejszych prze-

Za rok będzie lepiej.

konkurencjach oraz ustalenie zbyt 
licznej kadry narodowej.

Innego rodzaju przyczyna braku 
sukcesów jest zbytnie ograniczenie 
sie Rady Trenerów li tylko do 
„własnego podwórka”, brak jakie­
gokolwiek rozeznania jak trenują i 
jakie robi$ postępy zawodnicy w 
innych kra'jach. Stad zdumiewające 
zaskoczenie jeśli chodzi o poziom 
zaprezentowany przez zespoły z za­
granicy podczas mistrzostw świata.

— Wobec tego, iż tak dobrze 
znane sa wszelkie mankamenty i 
braki ubiegłego sezonu, jak zosta­
ną ustawione sprawy szkoleniowe 
w roku bieżącym i czy można 
Spodziewać się poprawy wyników. 
— pytamy z kolei trenera koor-1 
dvnatora płk. dypl. B. Wasilew-j 
«kiego. )

leżności od aktualnie uzvskiwanvch 
wyników,

Śmiem twierdzić, że jeśU t»
wyższe, główne punkty nowego 
programu szkolenia beda konsek- 
wentnie 1 rozsądnie realizowane, 
musza w nleługim czasie dać ocze­
kiwane rezultaty, tym bardzie:.
strzelectwo jest sportem. którv rre 
dopuszcza do najmniejszych przr- 
padkowości.

— Tak wiec program „odno 
wy” przedstawia sie obiecująco. 
Prawdopodobnie niektóre z leco 
punktów sa Już wprowadzone ▼ 
czyn lub obecnie realizowano?
— Bezwzględnie tak. Przed® 

wszystkim zorganizowane jut zo- 
Maló jednodniowe zgrupowanie 
kadry narodowej, na którym do­
kładnie poinformowano zawodrn.

—.Trudno tu coś obiecywać, ale ków o nowym systemie srkolenn

Weselsze perspektywy
w dziedzinie sprzętu dla sportów wodnych

winniśmy „wyskoezvć" choćby z 
jednym wartościo^wm wynikiem. 
Hczącym sic na arenie międzynaro­
dowej.

Prśce opieramy przede wszystkim

oraz zaopatrzono ich akuinbiv
program sz.kolenia. Taki sam ,t>re- 
gram szkolenia zawodników kadrę 
wręczony został trenerom, ktnrze 
zostali przeszkoleni na 10 dnlowvm 
kursie. Następnym etapem prace 
jest, zgrupowanie kadry narodowe:, 
które odbywa Sie obecnie od t dona młodzieży, wśród której chce-

fhy znaleźć utalentowanych zawód- marra w VHmhv ników i stworzyć tak potrzebne za-1 10 marca * Kiynlcj. 
piecze (kadra narodowa juniorów'. । 
Jeżeli chodzi o seniorów, to prag-ł Rozmawiał J. Kł<”

W drugich ligach koszykówki

GDŻTE się tylko nie obrócić, 
wszędzie słychać narzekania.

I wioślarze 1 kajaikarze po prostu 
płaczą, że nie mają na czym star­
tować, że sprzęt zagraniczny jest 
drogi i nieliczny, a krajowy — 
również drogi, ale zły. Zresztą Jak 
wykazały doświadczenia z łodzia­
mi Firschi (Berlin) również 1 sprzęt 
zagraniczny nie zawsze jest do- 
brej jakości.

Kajakarstwo polskie Jest od pe­
wnego czasu w stanie prężnego 
rozwoju, wioślarstwo przezwycię­
ża kilkuletni kryzys, więc sprawy 
związane z dostarczeniem zawod­
nikom możliwie taniego i dobrego 
sprzętu urastają do problemu nr li

ŁODZIE L..
PRODUKCJA UBOCZNA

Jest rzeezą niewątpliwą i przez 
nikogo nie poddawaną dyskusji, źe 
podstawowe dostawy sprzętu po­
winny pochodzić z wytwórni kra­
jowych. A że w Polsce Istnieje 
tylko jedna — w mroźny lutowy 
poranek zawitaliśmy do Chojnic, 
gdzie w> kilku sporych halach 
Chojnickiej Wytwórni Sprzętu 
Sportowego powstaja motorówki, 
łodzie wiosłowe, kajaki 1 żaglów­
ki. Ale nie tylko. Popularne „Choj­
nice” trudnią się wyrobem wielu 
leszcze Innych przedmiotów, ma­
jących bardzo mało wspólnego ze 
sportami wodnymi. Do tych opraw 
zresztą powrócimy w dalszym cią­
gu reportażu.

Przybycie dziennikarza do Choj­
nic nie wywarło takiego wraże­
nia. jak „Syrena", która tu przy­
jechał. I nie on zaczął zadawać 
pytania, ale nim przystąpił do 
swych czynności „służbowych" 
muaiał odpowiedzieć na lawinę py­
tań, dotyczących tego samochodu. 
Prawie połowa załogi marzy bo­
wiem o posiadaniu tego typu 
„wórka”.

Z opresji wybawił nas kierow­
nik produkcji „Chojnic" p. Józef 
Możdżer, który na początek za­
proponował zwiedzanie zskłndow.

Przechadzkę rozpoczynamy od 
największej h*ll, w której wyko­
nuje się na zamówienie Mn kil-

kadzleslat .«Jęteik TI’', to jest mo­
torówek z przyczepnymi silnika­
mi. Przestronna hala jest w tej 
chwili zapełniona stertami różnych 
drewnianych elementów.

— Czyżby to były części skła­
dowe motorówek? — pytamy.

— Oczywiście nie* To sa ele­
menty urządzeń dla ogródków jor­
danowskich, które w taj chwili 
wykonujemy w naszej wytwórni. 
Taka produkcja uboczna, niewie­
le mająca wspólnego ze szkutnic- 
twem, ale cóż, musimy to robić.

Obok seryjnych „jętek n” wy­
kluwa się ich mniejsza siostra 
„Jętka I”. Wykonywana właśnie 
łódź pojedzle na Targi do Pozna­
nia 1 w zasadzie każdy (kto ma 
oczywiście pieniądze) będzie mógł 
ją zamówić..

Za przemierzeniem niemal goto­
wa skorupa jachtu „Latający Ho­
lender”. Podobnie jak z innymi 
okresowymi „modami”, wytwórnia 
Jest w tej chwili zasypywana za­
mówieniami na tę stosunkowo dro- 
gą Jednostkę (ok. 30 tys. zł) oraz 
ha inny modny typ — „Pirat”.

— Opanowaliśmy już „skorupo­
wą”, najnowocześniejszą obecnie 
metodę budowy kadłubów „Lata­
jących Holendrów” wyjaśnia p. 
Możdżer. To już trzeci, wykony­
wany u nas. Pracujemy teraz nad 
skorupowym „Flnnem” 1 wkrótce 
będziemy mogli przystąpić do pro­
dukcji tego jachtu metodą skoru­
pową.

W lakierni, dokąd z kolei prze­
chodzimy, oglądamy pięknego, go­
towego do wysyłki „Latającego Ho­
lendra”, kilka „Jetek”, trochę ka­
jaków turystycznych, których 
„Chojnice” produkują aporo 1... 
ciągle się potykamy o zjeżdżal­
nie dla dzieci, drabinki 1 Inne frag­
menty ogródków Jordanowskich.

CHOJNICE CZEKAJĄ 
NA CEDR ~

ósemki, dwie ozwórkl t 7 dwó­
jek. Przy czym i tu myśli się o 
metodzie produkcji skorupowej 
(na początek dwójki). Cedr zre­
sztą ma nadejść w marcu.

Krętymi, stromymi, schodkami 
wydostajemy się na pierwsze pię­
tro. Tu w małej Izdebce trwa za­
cięta walka o nowy model kaja­
ka wyczynowego. Oczywiście „śko- 
rupowego,r.

— Chcemy koniecznie zadowolić 
kajakarzy i dać im dobre łodzie. 
Niestety, nie Jest to takie łatwe. 
Tu kierownik produkcji „Chojnic" 
pokazuje stojący przy ścianie no­
wiutki kajak zagraniczny.

— Ten wzór wypożyczyliśmy od 
Związku Kajakowego podpisując 
zobowiązanie, że go nawet nie za­
drapiemy. W ten sposób mogliśmy 
zbadać profile, zdjąć wymiary, ale 
nie wiemy z ezego on Jest zbu­
dowany. Mulimy więc dochodzić 
do tego eelu drogą doświadczeń. 
Budujemy obecnie już trzecią 
skorupę 1 ciągle niewiele posunęliś­
my się naprzód. Natomiast może­
my się pochwalić innym sukcesem 
— opanowaniem produkcji tłoczo­
nych wioseł kajakowych.

W prototypownl „Chojnic" kończy 
się budowę motorówki, do silnika 
przyczepnego, typ P-54. Motorówką 
tą Interesuje się bardzo zagranica 
1 jeżeli prototyp będzie udany, na­
leży spodziewać się pierwszego za­
mówienia w pokaźnej jak na po­
czątek ilości 100 sztuk.

I znów, skacząc przez sterty ele­
mentów domków campingowych o- 
raz ogródków Jordanowskich, wra­
camy do biura wytwórni. Tu roz­
mawiamy z dyrektorem Władysła­
wem Cendrowskim.

dą na ścisłą specjalizację. C6 wy b 
tym sądzicie?

— Zgadzamy się całkowicie. A na­
sza odpowiedź padła już przed kil­
koma tygodniami, kiedy to na na­
radzie w Zarządzie Sprzętu Spor­
towego zgłosiliśmy postulat przej­
ścia na specjalizację szkutniczą. 
Wysłuchano naszych argumentów, 
przyznano nam rację i oto w ciągu 
bieżącego roku żablc.-ą od nas ca­
łą produkcję „uboczną" 1 przejdzie­
my na specjalizację szkutniczą.

— A więc pierwszy postulat akty­
wu sportowego zostanie spełniony. 
W jaki jednak sposób macie zamiar 
podnieść jakość wykonywanych jed­
nostek pływających?

— Myśllmy 1 o tym. Przeszliśmy 
już z norm czasowych, na normy 
ilościowe. Będziemy też sikolić 1 
doszkalać naszych pracowników. 
CheloHbyśmy wysiać Jednego, 
dwóch pracowników z. produkcji do 
podobnych-wytwórni zagranicznych. 
Walczymy także, Jak dotąd bez­
skutecznie, o zakup zagranicznych 
wzorów. Zresz.tą już dzisiaj może­
my pochwalić sle odbrzymlml suk­
cesami. Należy do n'ch ntewatoll 
wić opanowanie produkcji skorupo­
wej lodzi żaglowych.

— Ponieważ rok bieżący jest ro­
kiem przejściowym, poprawy nie 
należy spodziewać się szybko?

— Twierdzę, że pierwsze oznaki 
poprawy widoczne bedą Już w tym 
roku, a odoz ija Je przede wizyat- 
klm żeglarze. Natomiast wszyscy 
wodniacy — za rok. I mogę aa- 
pewnlć, że my ze swej strony zro­
bimy wszystko by słowa dotrzy­
mać,

KOBIETY I 1. GKS Wybrzeże
Warszawianka — Kolejari TG ; *• Poznań 

65:4Y (24:28), AZS Kraków — AZS 7 Kolejarz Łódź 
Toruń «8:42 (32:15), ŁKS — AZS ; J* 
Łódź 68:54 (31:39), Ślęrs — Drukarz , ’• AZS AWF •e®*— 6. start Lublin

I 7. AZg Wrocław39:46 (19:23).
1. ŁKS
2. Drukarz
3. Slęza
4. AZS Ł6M
5. Warszawianka
6. AZS Kr
7. Kolejarz TG
8. AZS Toruń"

Do zakończenia 
stał jeszcze jeden 
— AZS Toruń,

KIERUNEK — 
8PEC.TALIZAC.TA

10
10 8 U 

4 10

8 K
i m
1 RS 695:554
* 23 834:518

8. Kujawiak

Krjn 
?«:«« 
S’6:m 
743:1« 
655: SU 
65R:T?’ 
757:803

I 20
525:5M 
635:644 
832:831 
586:637 
494:744

rozgrywek pozo-
mecz, AZS Łódź

- -------- Pierwsze miejsce 
zdobyła drużyna łódzkiego ŁKS 
którs wraz z zespołem Drukarza
W-w« «Miniuje do I ligi.

H ligę opuszczają AZS Toruń 1 
Kolejarz Tarnowskie Góry, 
drużyn męskich:

MĘ2CZYSNT 
GRUPA A.

Legia n — Olimpia S5:S1 (30:25), 
Społem — Górnik Wałbrzych 03:6t 

— Polonia Leszno 87,4< (4g23), Polonia Przemyśl — 
Budowlani Toruń 83:51 (54:30).

Niestety, wytwórnia ni, m« o- 
beenle na składzie drzewa cedro­
wego 1 nie wykonuje łodzi wio­
ślarskich, choć ma jut spore is- 
mówlonln,, opiewające na trzy

Atak rozpoczyna „PS”.
— Zarówno wioślarze, Jak 1 

Jokarze nie kry.la się z narzeka­
niami na złą jakość sprzętu Ubój* 
nloklego. Jednocześnie cl, którzy 
znają mlajaeowe warunki twierdzą, 
że poprawa nie nastąpi dopóty, do- 
róki zarówno sama wytwórnia jak

joj zespoły produkt ‘»jne nie przej-

kn-

Przekazujemy te słowa działa­
czem sportów wodnych, nie tylko 
by Ich pocieszyć, lecz, także za­
chęcić do kontrolowania zańowloriz' 
chojnickich pracowników, ze swei 
strony także będziemy pamiętać o 
optymistycznych perspektywach 
roztoczonych przed wioślarzami, 
knjsknrrnml I Jettlamml przez 
kierownictwo chojnickiej wytwórni.

1. Cracovl» 
t. Olimpia 
3. Górnik W, 
4. Molem Ł, 
s. Polonia Leszno 
«. Legia I!
L Polonia Prtem.
3. Budowlani

Drużyna Craeevll

12

II liga hokejowa 
bez udziału 
Warszawy

Trzy dni trwały elimlnaeylne 
rozgrywki mistrzów okręgowrch 
W Katowicach i w Warszawie t 
czterech grup wyłoniono ju? fina­
listów, którzy walczyć będą 
dzy sobą o zakwalifikowanie się ón 
II URL

W wyniku rozgrywek do flnnHt 
zakwalifikowały się: z firupy I 
Polonia Bydgosicx, przed Kołew 
rzem Piotrkowice l AZS Zakopane. 
' grupy n Polonia Rytmu w' 
przedzając AZS Kraków i Odrę 
Opole, z grupy Ul — RonP* 
Zgierz przed Jodło jedlnia : ATS
W-\vn, z grupy iv — Gryf Tanu' 
przed Włókniarzem Rgierr i B?u?s 
Chodaków,

886:708 
757 :&8 
780:710 
837:789 
695:73^ 
702:731 — 'mutra oicręRu A’ZŚ 
788:778’| przegrał źarńwnn * Ronua 
8WM0 71 łajmujne w" dopiero trwcic mhMsce. •

wvm nUrtMUK okręgu, Brura Chodaków, równi?'' swjm ntetuieb 5)(J> ponlń„ r,>,
tlnltyw' zajmując ostateerme om.u-

18
18

Niespodzianka spotkań clwir*' 
cyjnych była słaba postawa jcsv'* 
Iow okręgi» warszawskiego. K i' '" 
wany na U-Ugo\vca jako pewn as

nym zwycięstwem " nad 'Kóiimlą I n'®, ,P°P^ się, pomost w a' eę; 
Lenno, zapewniła sobie deflnltyw' . »n.im«Jąe ostateerme <«w 
nie awans do ekstraklasy a gru-; "ie miejsce •
ps’ A' n । Flńbl 4 zwycięskich druryu ro-

GRUPA B । lontt Bytom, Polonii GydęM”’’-
AZS Poznań — Zawisną Btlg «Ml , Gryfu Toruń i Boruty Zęierz 

'WSI), GKS Wybrzeże —• Kolejarr będzie się w dniach S do ? 3Ast 4 »0,»* i 4 I- a MO ... __ ,__ s. w» _ .I 1..: »^1x1».GKS Wybrzeże - l.............
Lód* TO:Sż Kujawiak - AZS 

ąął I Wrocławw. Korycki ’ stan Lublin s«;w (ssaa),
w Katowicach, Do U hRi 
awans trzy nMtapMe zespoły tnw 
hi katowickiego, u, nu
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Pechowa „13”Manchesteru
^IDAKCJA^

Arsenał znów na czele
HOKEIŚCI USA Podwójno

ligi angielskiej
\ńya d J,e i wyrównane! walce „ka-

*.Mancheste- non:erom z Highbury” w stosunku ire.i zazdro- 2:3.n: Po pięknej serii, której zazdro- 
i ..dzieciom Matta Busby" każdy Zmartwienia kibiców z Manche-

ii-'tka Manchester United spotkała 
s e z prowadzącym w tabeli Arse- 
Tiaiem. Liczni fachowcy oraz sym- 
n-tycy Manchesteru liczyli. ' Iż
ś”‘ etnie przygotowanemu zespołowi ■ przegrał 
uda sie uratować w Londynie cho-; łych meczach 
car jeden punkt. Manchester Uni- J dzianka 
tcd. który W poprzednich 12 wił. Preston,który
kaniach v w Dónraednich 12 snot- 

mistrzowsklch zdobył 23
punkty na 24 możliwych (11 zwy­
cięstw 1 1 remis) uleet jednak po

Piłkarze bydgoskiej Polonii 
przegrywają w Konstancy
BUKARESZT. W kolejnym spot- 

taniu na treningu w Rumunii pił- 
karze bydgoskiej Polonii przegrali 
iv Konstancy z I-llgowym zespo­
łem Farul 1:2 (0:1). Dla zespołu pol­
skiego bramką zdobył Kulesza. W 
meczu tym ulegli kontuzjom — 
Kotkowski II oraz bramkarz Bur­
chardt.

Chcesz sędziować? 
-prosimy bardzo!

Podniesienie poziomu sę­
dziów piłkarskich, a przede 
wszystkim zwiększenie doić 
szczupłej kadry, jest troską 
nr 1 warszawskie] organizacji 
arbitrów i okręgowych dzia­
łaczy OZPN. Wszyscy chętni 
spróbowania tej przyjemnej, 
ale równocześnie trudnej dzta. 
łalnoSel w piłce nożnej, będą 
mile widziani 1 przyjęci w lo­
kalu Kolegium Sędziów 
WOZPN w Warszawie przy ul. 
Brackiej 18. Tam też odbędzie 
się w marcu tygodniowy kurs 
dla nowych sędziów; zgłosze­
nia osobiste lub na piśmie 
przyjmowane będą jeszcze do 
10 marca.

Warunki dla kandydatów: 21 
lat, dobry stan zdfowia, zami­
łowanie do piłki nożnej oraz 
ukończonych eo najmniej 7 
klas szkoły podstawowej.

steru powiększyła w dodatku po­
rażka drueiego I-liaowca — Man­
chester City, który w spotkaniu 
z wielkim rywalem United i kan­
dydatem do tytułu Wolyerhamnton,

wysoko 1:4. w pozosta-1 
ligowych niespo- 

_ a była iedvme przesiana, 
Prestonu na własnym boisku z; 
Blackburn 1:2. Oto inne wyniki: 
Birmingham — West Ham 3:0. Ever- 
ton — Tottenham 2:1, Leeds — 
Portsmouth 1:1, Lelcester — Newca­
stle 0:1.

W wyniku tych spotkań w tabeli 
zaszły poważnieisze zmiany. Uda­
rem został znów Arsenał, który o- 
prócz cennego zwycięstw» nad Man­
chester United odniesionego w so­
botę. pokonał w środę w zaległym 
meczu Leeds 1:0. w nawiasach po­
przednie lokaty:
1. Arsenał (3) 41:»
2. Wolverharnptcn (1) 40:20 73:38
3. Manchester United (2) 38:24 75:55
4. Bolton (4) 35:21 52’42
5. West Bromwich (!) 34:22 55:44
S. Blackpool (6) 54-24
7. West Ham (7)
8. Birmingham (IW
9. Preston (8)

10. Nottingham (fi) 
11. Blackburn (11) 
12. Newcastle (13) 
13. Burnlev (12) 
14. Everton (17)
13. Leeds (14) 
IG., Luton (15) 
17. Chelsea (18) 
1«. Manchester City 
19. Tottenham (19) 
20. Leicester (20) 
21. Portsmouth (22) 
22. Aston Villa (21)

33:27 82:55 I 
32:M 53:49 
32:36 54:55 I 
31:25 53138. 
31:29 57:53 
29:31 58:57 
28:20 52:5! 
28:34 53:88 
29:38 40:58 
26:28 40:43 
26:32 55:69 

(15) 23:37 48:70 
22:38 54:74 
21:37 48:69 
20:40 49:74 
20:40 42:69

Wyniki TI ligi angielskiej: Bristol 
Rovers — Brighton 2:0. Derbv — 
Grimsbv 2:0. Fulham — Bristol Ci­
ty 1:0. Leyton — Ltveroeol 1:3. Lin. 
coln — Cardiff 4:2, Scunthome — 
Middlesbrough 0:2. Stoke — Bam- 
slej 2:1, Sunderland — Hudders- 
field 1:0. Swansea — Rotherham 2:0. 
Sheffield Wedneedav — Charlton 
4:1.

Ćwierćfinały pucharu Anglii wy­
łoniły tylko jednego półfinalistę. 
Została nim niespodziewanie dru­
żyna Nottingham, która wyelimi­
nowała zeszłorocznego zdobywcę 
pucharu Bolton. zwyciężając 2:1. 
Pozostałe 3 spotkania zakońezvłv 
się remisami: Aston Villa — Bum- 
ley 0:0. Blackpool — Luton Town 
1:1, Sheffield United — Norwich 
1:1, 1 zostana powtórzone na boi­
skach przeciwnika. Jeżeli Mcześeie 
dopine in-ligowe1 drużynie Nor- 
wlch w drugim meczu, może ona 
znaleźć się w półfinale.

T. SOLA, Skrayńsk: Pamiętniki 
Feliksa Stamma wydane zostały 
przez Wyd. ,,Sport l Turystyka” 1 
są do nabycia w księgarniach Do­
mu Książki. Radzimy leż zwrócić 
się do Centralnej Księgarni Wy­
syłkowej, Warszawa, ul. Dąbrow­
skiego 8. W sprawie albumów 
udzied Panu infor.aac.l PP1S mu» 
syczący się na Stadionie X-lecia w 
Warszawie.

J. MARCINIAK, Sobkin: Radzimy 
zwrócić się do Rady Wojewódzkiej 
LZS w Lodzi,

Dziękujemy za pozdrowienia prze­
siane nam: z NRD przez piłkarzy 
„Bałtyku” Gdynia, z Budapesztu od 
piłkarzy SKS Chorzów, z Bułgarii od 
d r u ży n y -,-.- a r sz a w sk i e j Gwardii 
oraz drużynom szczecińskiej Pogo­
ni, .opolskiej Odry, gdańskiej Le- 
chii i krakowskiej Garbarni. Dzię­
kujemy również Zbigniewowi Ko­
cjanowi ze Spindlerowskieęo Młyna 
za pozdrowienia i za uznanie dla 
red. „PS”. .

cz. babiński. Radom. Deku­
jemy za ofertę, lecz nie skorzysta­
my z niej, roczniki „Raz, dwa, trzy” 
posiadamy.

ST. NOWAK, Inowrocław: Mecz 
Polska — Niemcy w Warszawie* w 
1934 r. wygrała drużyna niemiecka 
5:2. Skład polskiej reprezen acii był 
następujący: Fcntowicz, Martyna. 
Butanów, Kotlarczyk I i II, My- 
siak. Riesner. Pazurek. Nawrot, (Ci­
szewski), Wilimowskl. Wodarz. 
Bramki strzelili: Pazurek i Wiłi- 
mowski. Nawrot nie grał całego me­
czu.

S T. BAWOL Racibórz: Gwardia 
Kraków, a więc „Wisła” zdobyła 
mistrzostwo Polski w piłce nożnej w 
latach 1949, 50 1 51.

Z. BARANOWSKI — Tczew: w 
1939 r. piłkarskie mistrzostwa Pol­
ski nie zostały zakończone z powo­
du wybuchu wojny i nie były ofi­
cjalnie rozgrywane do 1915 r’ włą­
cznie. Ostatnie mistrzostwa Polski 
okresu przedwojennego rozegrano 
w 1938 r. Mistrzem Polski został 
wówczas Ruch Chorzów, wicem1- 
strzem — Warta Poznań.

J. KOMAR — Ostrowiec: na Olim­
piadzie w 1936 r. w Berlinie polscy 
szabliści zajęli czwarte miejsce (1. 
Węgry, 2. Włochy, 3. Niemcy). W 
skład drużyny polskiej wchodzili 
nast. zawodnicy: Sobik. Segda. Do­
browolski. Papee. Suski i Zaczyk.

R. PIETRZAK — Nowa Sól: na 
narciarskich mistrzostwach świata 
w konkurencjach klasvcznvch w 
Felun — Szwecja (13-21.11.1934 
r.) bieg na 15 km wygrał Fin — 
Hakulinen (czas — 55:26.0). a bie­
gi na 30 i 50 km reprezentant 
ZSRR — Kuzin (30 km — 1:50,25 
(50 m — 3:02,58).

W. MADERA — Włocławek: na 
hokejowych mistrzostwach Europy 
w 1929 r. w Budapeszcie repr. Pol­
ski zajęła 2 miejsce za Czecnosło- 
wacją, a przed Austrią I Włocha­
mi. Drużyna polska grała w skła­
dzie: Adamowski, Godlewski. Ko­
walski, Krygier. Kulej, Sabirtskl. 
Stogowskl i Tnpalski.

GRUPIE NARĆIARZY dziękujemy 
za nadesłane pod naszym adresem 
pozdrowienia z międzvnarodowwch 
zawodów z okazji 4Ó-lecia nar­
ciarstwa w Bułgarii, (n.)

ZWYCIĘŻAJĄ NA TORKACIE
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

chwytem krążka 1 kocimi wprost 
skokami co było dziwne, ze wzglę­
du na rozmiary tego bramkarza. 
Obok niego świetnie grał środkowy 
napastnik Bill Cleary, który często­
kroć popisywał się oszałamiającym 
wprost o^rywaniein wszystkich na­
szych zawodników na taili, a jego 
przejścia przez zawo Jnikow, któ­
rym przesuwa! krążek nuędzy no- 

| gam! zadziwiały publiczność. Podo­
bali się leż w napadzie — jego brat 
Bob oraz Williams i Johnsson. Ten 
ostatni był jednak czołowym bru­
talem na lodowisku, częs o gościł 

I na awce kar i potrafi! nawet za- 
I mierząc się kijem na sęd.uów.
; Na tle szybkich i technicznie za- 
i awansowanych Amerykanów Pola- 
: cy imponowali jedynie amoicją, a 
ponadto — co wydaje się może za-
uziwiające, ciągiem na
bramkę całą drużyn i, przez co 
stwarzali więcej sytuacji podbram-

□we w zakresie 
r żalów (Polacy 
Amerykanie 49)

Jeżaka. ale dlatego przede wszyst­
kim, że obie strony pokazały szybką 
I nieustępliwą grę „w ramach przy, 
zwoitości”.

W drugiej tercji choć tempo było 
to samo jednakże rozpoczęły się już 
bijatyki przypominające nienajlep­
sze zwyczaje amerykańskiego hoke­
ja zawodowego. Nasi goście są nie­
zwykle nerwowi, Mają zwyczaj 
wtrącać się niemal całą drużyną w 
każdą najmniejszą awanturę’ jaka 
się rozgrywa między dwoma gra­
czami. Jeśli sie lam znajdzie i sę­
dzia i jemu również nie darują. W 
tej właśnie tercji Gnsztyla przypie­
rając do bandy Johnssona zi s a 
następnie przez niego uderzony ki- : 
jem. Znajdujący się obok Kurek ; 
przyszedł w sukurs koledze, ale | 
wtedy cała drużyna amerykańska 
rzuciła się do boju. Zupełnie niespo­
dziewanie sprawę „pokojowo” roz­
wiązał Chodakowski, który podje­
chał do najbardziej krewkiego 
Johnssona, objął go z tylu rękami 
i unieruchomił.

Ten incydent był sygnałem do na­
stępnych wielu s arć, które popsu­
ły piękne widowisko walki sporto­
wej. W tej tercji padły dwie bram­
ki, które paść nie powinny, a mia­
nowicie: pierwsza z błędnego roz­
grywania krążka przed nosem 
bramkarza przez Olczyka oraz dru­
ga z winy Pabisia, który źle usta- 
wiony. schwytał strzał, tak że krą 
żck wolniutko wsunął slć do bram 
ki.

W III tercji gra straciła na szyb­
kości, a jedynie wzmegły się zapę­
dy gości do bijatyki. Grali też w 
tym okresie gry często w czwórkę, 
ale Polacy nie potrafili, mimo stale 
ąo przebywania pod bramką prze­
ciwnika zmienić sytuacji bramko-

niespodziewanie, ograł obu obroń- :
ców 1 strzeli’ nie do obrony, usia-

florecistów
lajac wynik dnia.

USA: Mc Canan, Westby, New- | 
kirk, Paarola, Owen, Grazia, John- : 
sson, Olson, Bob Cleary, Bill C1c- . 
ary, Turk. Meredita, Burę, Williams.

POLSKA: .Pabiś,. Olczyk. Choda-
kowski, Skorski (ZawaM

węgierskich
Kurek, Zawadzki (Fonfara) Goszty- | 
la, .leżak, Skotnicki, .Jawczko, Ogór- i 
czyk, Wilczek, Małysiak. !

Sędziowie: Bartoszek (CSR) i Wu
Bramki strzelili: 4 min. J'hnss< 

17 _ bu] Cleary. 19 — Jeżak. 28
1 Bill Cleary. 29 -r Bob Cleary, 57 
| Olson.

DOKOŃCZENIE ZE STR. t
zgubili w eliminacjach .jednego

j winni zejsc c lodowiska jako zwy- 1
! ciężcy, trzeba jednak pamiętać, ze 

nasi nie potrafią rozegrać krążka
! pod bramką przeciwnika.

Najwięcej rozsądnych akcji prze-
prowadził drugi atau składzie
Jeżak, Skotnicki i Janiczko. Oni też 
wypracowali jedyną bramkę jaka 
padła dla naszych barw.

Bardzo słabo wypad! atak trzeel, 
a w ataku pierwszym minio dużej 
ofiarności ciągle jest brak myśli 
koncepcyjnej.

Piętą achillesową naszej drużyny 
Jest niestety obrona. Popętnia ciągle 

same błędy, o których już nieraz
pisaliśmy, 
czony —

a taki doświad-
wydawałoby się obrońca

jak Olczyk dal sobie zupełnie
spokojnej sytuacji wyłuskać krążek 
pod w asną bramką, co się smutnie 
skończyio riia Pabisia. Pabiś puścił 
dzisiaj jeden głupi strzał, ale po-
zostaie cztery były nie do óbrony

Poza tym nasz bramkarz popisy­
wał się pięknymi zagraniami a dwa
jego wyjazdy w pole sytuacji

Ligi zapaśnicze
wystartowały

W niedzielę. 1 bm„ wystartowa. 
ła do mistrzowskich bojów I i II 
liga zapaśnicza. W tegorocznych 
rozgrywkach ligowych bierze’ u- 
dział 27 zespołów (9 1 I lidze i 18 
w H).

Pierwsze spotkania stały pod 
znakiem porażek faworytów. Dru­
żyna mistrza Polski, warszawska 
Gwardia niespodziewanie przebrała 
w Swarzędzu z nt:e|s-ową Unią i 
zremisowała z Flotą Gdynia, a 
wicemistrz — Spójnia Gdańsk u-
Jegła Legii. Pojego wyjazdy w pole w sytuacji a!*?"1 w warszawie Legii. Po 

sam na sani uwieńczone zostały pet- pńerwszej kolejce spotkań pro^-a-
nym .powodzeniem skwitowane
wielkimi brawami.

Przy obecnym stylu gry w ho­
keja, gry twardej i nieustępliwej, 
wielu naszych zawodników grzeszy 
miękkością. Nie chcą oni brać na 
siebie ciężaru walki, oddają krążek 
w zupełnie nieusprawiedliwionych 
momentach po to, aby krążek ten 
był przechwycony natychmiast 
przez przeciwnika, który w takiej 
sytuacji najwięcej zagrażał bramce 
Pabisia.

Jeśli chodzi o krótki przebieg gry 
to pierwszą tercję należy ocenić jako 
bardzo piękną* me dlatego, że Po­
lacy rzucili się od tłzu do ataku 

i dłuższy czas gnietli przeciwnika, 
nie dlatego również, że w tej tercji 
padła honorowa bramka ze strzału

Informacje... .
Zakłady Totka z 14 lutego
W związku z przedłużaniem się 

terminów rozgrywek zaległych fi 
spotkań ligi angielskiej, objętych 
zakładami na 14 lutego komuniku­
jemy, że jeżeli do czwartku 5 mar­
ca nie odbędą Się co najmniej 3 za­
ległe spotkania (razem byłoby 10 
na 13) to zakłady zostaną unieważ­
nione i nastąpi zwrot stawek. Wy­
jaśniamy, że zaburzenia w regu­
larności odbywania spotkań piłkar- 
skich, pozostają w* związku ze zły­
mi warunkami atmosferycznymi w 
Anglii i dużą ilością dogrywek w 
meczach pucharowych, na co oczy­
wiście nie mamy wpływu.

Zakłady Totka 
piłkarskiego

Entuzjastów’ polskich drużyn ligo­
wych informujemy, że od 15 mar­
ca br. rozpoczynamy zakłady tota­
lizatora w oparciu o rozgrywki I 
i II 1i*i polskiej. Nasz kalendarz 
zakładów’ pokrywa się oczywiście 
z kalendarzem rozgrywek i przed- 
stawia się następująco: 15 i 22 ma­
rzec, 5, 12, 19 i 26 kwiecień, 3, 10 
ł 24 maja oraz 7 i 14 czerwca. Na 
niedzielę 17 maja (termin spotkań 
międzypaństwowych) przygotowuje­
my kombinowany zestaw par z roz­
grywek międzynarodowych i III li­
gi. Podobnie na niedzielę 31 maja 
1 21 czerwca.

Na lipiec przewidujemy przerwę 
w zakładach.

Uwaga 
abonamentswicze 

w Lotkul
Wobec licznych zapytań amato­

rów gry w lotka w abonamencie 
informujemy, że

W MARCU ODBĘDZIE SIĘ 
5 ZAKŁADÓW

Wprawdzie na Wielkanoc nie ro­
biliśmy dotychczas zakładów, w 
tym jednak roku zakłady te są za­
planowane i to specjalnie uroczy­
ste, ponieważ CAŁY DOCHÓD ZA­
KŁADÓW NA 29 MARCA PRZE­
WIDZIANY JEST NA BUDOWĘ 
URZĄDZEŃ SZKOLNYCH.

Dla uczczenia Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, rzucone zostało 
hasło tysiąca szkół. Naszym celem 
jest wyposażenie tego tysiąca szkół 
w boiska-, sale gimnastyczne I pły­
walnie. Niezależnie więc od pla­
nowanych sum, Jakie GKKF prze­
znacza na przyszkolne budownictwo 
sportowe — dodatkowo, uchwałą 
Prezydium GKKF przeznaczono ca­
ły dochód z zakładów Wielkanoc­
nych na cele szkolne.

Wszyscy sportowcy grają w Lot­
ka na 29 marca, aby przyczynić się 
do rozwoju budownictwa sporto­
wego dla szkół.

„I w Toruniu będzie możno 
uprawiać jazdę szybkę na lodzie"

Swego czasu pisaliśmy o budo­
wie „Tortoru” — pierwszego sztu­
cznego lodowiska na Pomorzu. Nie 
trzeba chyba podkreślać olbrzymie­
go zainteresowania powyższym fak­
tem zagorzałych kibiców lodowego 
krążka 1 całej opinii sportowej, 
szczególnie zaś toruniaków, którzy 
z niecierpliwością oczekują na 
zakończenie budowy 1 na pierw­
sze mecze hokejowe na własnym 
lodowisku.

Czytelnika zainteresuje zapewne 
najbardziej aktualny stan budowy 
(o czym dawno nie pisaliśmy) i 
pewne dane, dotyczące przyszłej 
eksploatacji obiektu, na który Głów­
ny Komitet Kultury Fizycznej 
przeznaczył w roku 1958 z fundu­
szów Totalizatora Sportowego fi min. 
złotych.

W chwili obecnej wykończono 
już całkowicie płytę pod przyszłe 
lodowisko. Zakończono też prace 
przy budowie kolektora wraz z 
kanałem odprowadzającym. Stoi 
jut budynek maszynowni (wraz z 
maszynami) 1 budynek na urządze­
nia gospodarcze. Te ostatnie po­
trzebują jeszcze otynkowania, 
oszklenia okien i prac instalacyj­
nych.

Tafla sztucznego lodowWka w To­
runiu będzie miała wymiary 38x88 
m kw. s więc maksymalne wy­
miary płyty lodowej, zezwalającej

Małe tulejki w silnych rękach 
bokserów Wybrzeża

Dziewiąte z kolei losowanie To­
to-Lotka odbyło się w hali stocz­
ni gdańskiej na Indywidualnych 
mistrzostwach seniorów w beksie. 
Było ono pięknym uświetnieniem 
mistrzostw Wybrzeża. W czasie 
rozgrywania walk mistrzowskich 
w wadze lekkiej, zebraji się na 
środku ringu mistrzowie już roze­
granych walk: Justka, Kulesza, 
nrucis (mistrz juniorów) oraz dzia­
łacze bokserscy: Federski. Jeruszka, 
trenerzy: Kruża, Bianga oraz 3 o- 
soby z sali — kibice bokserscy. Po 
sprawdzeniu przez komisję bębna 
oraz tulejek, przystąpiono do lo­
sowania.

Poza losowaniem Toto-Lotka, od­
była się uroczystość wręczenia na­
grody PPTS w postaci rcd’cod- 
biornika turystycznego „Szarotka", 
mistrzowi wagi piórkowej juniorów 
— Drucisowi,' jako najlepszemu bok­
serowi juniorów. Drucis należy od 
półtora roku do GKS Wybrzeże i 
Jt wychowankiem trenera Ant- 
kiewlcza. Otrzymana nagroda jest 
dis niego zaskoczeniem I miłą nie­
spodzianką. a zarazem bodźcem do 
dalnej pracy w boksie. Z „Sza­
rotki” jest bardzo zadowolony 1

widzi, że Totalizator Aportowy ni« 
tylko przynosi szczęście swoim u- 
cześtnikom, ale i nie zapomina o 
bokserach, o Ich ciężkiej pracy, 
którą w taki przyjemny sposób wy­
nagradza.

Sam, jako młodociany, nie gra 
w Toto-Lotka, lecz bierze aktyw­
ny udział w cotygodniowym typo­
waniu dyscyplin sportowych w gro­
nie rodzinnym, ponieważ ojciec 
jest zapalonym graczem.

na rozgrywanie wszelkich spotkań 
międzynarodowych.

Prócz hokeistów, m. In. pierw­
szoligowej drużyny toruńskiego 
Pomorzanina, z tafli korzystać bę­
dą również łyżwiarze figurowi, a 
nawet... zwolennicy jazdy szybk^j 
na lodzie. Eksploatacja lodowa 
Tortoru przewidziana jest na o- 
kres sześciu miesięcy w. ciągu ro­
ku. Latem na lodowisku, prócz 
spotkań międzynarodowych w ko­
szykówce lub siatkówce, odbywać 
się będą wszelkiego rodzaju inne 
Imprezy, jak również zaprojekto­
wano kino letnie. Trybuny w for­
mie podkowy pomieszczą 7 tys. wi- 
dzów. Jak widać, toruńskie lodo­
wisko będzie należało do najwięk­
szych obiektów sportowych tego 
typu w Polsce.

Sportowcom Torunia oraz Ich 
sympatykom należy życzyć, by ter­
min oddania obiektu do użytku na­
stąpił zgodnie z planem, tj. na je­
sieni bieżącego roku. Do tego jed­
nak cżasu, trzeha będzie pokonać 
cały szereg trudności, a zwłaszcza 
natury finansowej, gdyż koszt lo­
dowiska jest znacznie większy, niż 
uzyskane na ten cel fundusze.

Nagrody rzeczowe
Przypominamy, że termin składa­

nia talonów dla uczestników lośo- 
wanla marcowego, upływa w naj­
bliższy piątek — 8 marca br. Lo­
sowanie nagród rzeczowych odbę­
dzie się w dniu 15 marca br. na 
meezu piłki nożnej w Rybniku. 
Wiosna się zaczęła, a z nią roz­
grywki — I możemy już wyjść z 
dusznych sal, na świeże powietrze, 
dając tym samym możność tysią­
com klientów obejrzenia losowa­
nia.

Reprodukowane obok zdjęcie u- 
kasruje szczęśliwych posiadaczy wy­
łganego „Spartaka”.

. Nasze typy 
na 7 marca

1. Aston Villa — Leeds I
2. Blackburn — Burrrfey x.2 
3. Blackpool Bolton l.x
4. Chelsea — Luton 1
5. Manchester U. — Everton 1 
fi. Newcastle — Prezton x 
7. Nottingham — Birmingham 1 
8. Portsmouth—Manchester C. x 
9. Tottenhóm — Lćicester 1

10. West Ham—Weo: Bromwich 2 
11. Wolves — Arsenał 2,x
12. Brlstnl C. — Stoke 1
13. Llverpool — Fulham 1

Angielskie piłkarstwo ma ód lit 
dobrą markę, a organizacja rozgry­
wek jest wzorem dla wielu kra­
jów. Teraz po 4 miesiącach bacz­
nego obserwowania rozgrywek an­
gielskich wiemy, że 1 w tej reno­
mowanej „machinie” wielokrotnie 
coś zawodzi, np. mecze są prze­
kładane nie zawsze z przyczyn nie­
zależnych od zarzadu ligi. Spra­
wia to kłopoty nie tylko grają­
cym w naszym Totalizatorze Spor­
towym. Po doświadczeniach z tymi 
„wzorowymi” rozgrywkami, w se­
zonie będziemy bardziej wyrozu­
miali dla naszej kalendarzowej 
„karuzeli” ligowej.

Tak szczęśliwie się złożyło, Iż 
właściwie w najbliższą sobotę, kie­
dy żegnamy się z rozgrywkami li­
gi angielskiej, dojdzie do spotka­
nia. które najprawdopodobniej za­
decyduje o tytule mistrza Anglii 
w tym roku. Spotkają się . dwaj 
najpoważniejsi pretendenci do te­
go tytułu — mistrz z roku ubie­
głego Wolverhampton oraz popu­
larny londyński Arsenał. Chłopcy 
z Highbury. którzy w ostatnią so­
botę zaprezentowali się doskonale 
w meczu z bardzo dobrże grają­
cym Manchester United, na pewnó 
zrobią wszystko, aby urwać ..wil­
kom” dwa punkty. Będzie się . to 
równało niemal zdobyciu przez 
Arsenał tytułu mistrza Anglii.

Pozostałe spotkania soboty ze 
zrozumiałych względów będą w 
cieniu tego wielkiego oojedvnku. na 
który obydwa zespoły mobilizują 
w ' istkie swe siły.

klzenie w tabeli T l’gi objęła LegU 
Warszawa — wyprzedzając iep.
szym stosunkiem małych punktów 
Unię Swarzędz.

Wyniki:

I Hgą

Energetyk 
Poznań 8:8,

Poznań
Kolejarz Poznań

Kolejarz

Pafiwag WroeUw 9:7. Eńergety
Póżnań — 
Uńla Swar 
8:8. Flota 
W-wa 8:3, 
Gwardia

Pafawag Wrocław’ 8:8.

Gdynia
Unia

Flota Gdynia 
— Gwardia 

Swarzędz —
10:8, Legia

— Górnik Mysłowice
Górnik Mysłowice Spójnia
Gdańsk 5:11, Legia W-wa — Spój­
nia Gdańsk 10:6.

2.
3.

5.
6.

9.

Legia W.wą 
Unia Swarzędz 
Kolejarz Poznań 
Spójnia Gdańśk 
Energetyk Póznań 
Pafawag Wrocław 
Flota Gdynia 
Gwardia W-Wa 
Górplk Mysłowice

II lięa

23:9
20:12

2:2
2:2
1:3

0:4

15:17
14:18
14:18

8:24

Grupa półneena: Orze? Wetnlowiee 
— Górnik Wałbrzych 11:5. Gór­
nik Wałbrzych — Lotnik Wrociaw 
3:10, Orze? Wetnowiec — Lotnik 
Wrocław 11:5, Pogoń Szczecin — 
Turbina Elbląg 9:7, Turbina Elbląg 
— Piotrcovia 6:10, Pogoń Szczecin 
— Piotrcovia 0:7, Warta Poznań
— AZS AWF W-wa 9:7. 
AWF Warszawa *— Pogoń 
Bytom 6:10, Warta Poznań — PO-

AZS

goń N. Bytom 8:8. grupa połud­
niowa: Włókniśrz Boguszów — 
Górnik Dąbrowa 8:8. Górnik Dą. 
browa — Elektryczność W-wa 11:5. 
Włókniarz Boguszów — Elektrycz­
ność W-wa 14:2. Bieżanowianka — 
Skra W.wa 8:8. Skra W-wa — Po-
snanla 8:8. Bieżanówianka 
srania 5:11.

Po-

Ostatnie 10 losowań Toto-Lotka
2B.XII.19S8 3. 22. 23, 33, 41, 43 (35)

4. 1.1959 ■w 17. 31. 33, 37, 29, 33 (1)
11. 1.1959 4. 19, 31, 40. 42, 49 (33)
IB. 1.1959 1. 9. 11. 12, 35, 49 (34)

25.1.1959 MM 8. 18, 23, 45. 46 (21)
1.11.1959 MM 7, 11, 25, 34, 37, 45 (16)
8.IM959 MM 8, 10. 11. 12, 3B, 44 (42)

15.11.1959 ■MB 17, 3«, 36, 41, 4B, 49 (28)
22.11.1959 S, 7, 19, 38, 45, 4B (24)
1.111.1959 ““ 1, 3. 36> 3«, 42, 44 (33)

Serdecznie 
gratulujemy

W dniu 24 ub. m. odbyła tlę w 
Oddziale Woj. PPTS w Warszawie 
uroczystość wręczenia nagród przy­
znanych przćz dyrekcję PPTS ko­
lektorom z terenu Warszawy, któ­
rzy osiągnęli najlepsze wyniki w 
konkursie na największą ilość za­
kładów abonamentowych i permu- 
tacjl blokowej.

Jury konkursu postanowiło nie 
przyznawać I nagrody, gdyż żad­
na z biorących udział w konkur­
sie kolektur nie osiągnęła mini, 
mum, przewidzianego warunkami 
konkursu. Drugą nagrodę, w wy­
sokości 2000 zł, przyznano kolek­
turze 1/281 — Warszawa, ul. Szroe- 
gera nr 4, prowadzonej przez p; 
Stefanię Hercberg, która uzyskała 
prawie 10.000 rozwiązań abonamen­
towych.

Nagroda pocieszenia, w wysokość 
1500 zł przypadła w udziale p. He­
lenie Ślusarek, prowadzącej kolek­
turę nr .1/138 — Warszawa, Al. Je- 
rożollmskle 1 róg Marszałkowskiej 
— pawilon handlowy (6942 rozwią­
zań),

Wyróżnienie w postaci pięknie 
wydanego albumu „Polska Sztukś 
Ludowa” otrzymał p. Henryk Ra- 
iewskl z kol. 1/26?. — Warszawa, ul. 
Marszałkowska róg świętokrzy­
skiej — za osiągnięcie specjalnie 
dobrych rezultatów* w pracy (6554 
rozwiązań).

Nls jest to sprawą przypadku, że 
kolektorzy cl osiągnęli najlepsze 
wyniki w skaJl krajówej. Kiedy za­
pytaliśmy ich, w Jaki sposób dopzll 
do tego, padla zgodnatodpowiedż— 
stale namawiamy graczy do zawie­
rania zakładów abonamentowych. 
Nieraz niewiele potrzeba — mówi 
p. Helena ślusarek — aby prze­
konać gracza.

Serdecznie . gratulujemy osią- 
| gniętych wyników. 7M

ostatniej tercji OUon wyrwał się W. Domański

I Węgra (Gabora Rosę) po trze- 
। cie wreszcie dopuścili do pierw­
szej piątki tylko jednego u go­
ści Kamutiego. On to właśnie 

■ wygrał turniej zwyciężając w 
decydującym barażu Różyckie­
go 5:3. O ile jednak Polacy mu- 

| <ieli na swoje lokaty zapracn- 
j wać w ciężkich bojach, o tyle

U$A

i typowali go na mistrza i oddali 
swoje walki. Zarówno Różycki, 
jak i szybko wracający do wy­
sokiej formy Woyda, zajęli 2 1 

। 3 pozycję tylko wskutek porażek 
z Polakami. Różycki uległ bo­
wiem w finale z Węgrów tylko 
Nyomarkaiowl a Woyda nie 
przegrał z nimi ani jednego 
spotkania. O postawie naszej 
młodzieży świadczy fakt, że Wę­
grzy na ogółem 40 wa k z gospo.

: darzaml wygrali ledwie 71! Pod- 
■ kreślamy piękny sukces w fi­
nale zaplecza młodzieżowej czo- 

j lówki jak Krzysztofa Biedy 
I (KKF) i Henryka Piątkowskiego 
I (WL Szczeci). Dobrze także 
! walczyli pozostali zawodnicy w 

półfinale. a

Amerykanie na Torkaełe. Polski dziennikarz: — 
mimo zmęczenia zbfyt wielką ilością ztartów prali
z naszą reprezentacją? Amerykanie: 

choć jeden mecz.

KKO

Dlaczego 
panowie

Chcieliimy wygrać

Rys. E. Ałaszewskl

Finał: 1. L. Kamutl (B) — 0 
zwycięstw; 2. J. Różycki (Legia) 
— 6; 3. W. Woyda (Marymont) — 
5; 4. K. Bieda (KKS) —5; 5. S. 
Lubańskl (Kolejarz Wrocław) — 
4; 6. O. Nyomarkai (B) — 3: 7. 
L. Szarosi (B) — 3; 8. H. Piąt­
kowski (Włókniarz Szczecin) — 
3; 9. I. Szelcnyi (B) — 1; Poziom 
floretu bardzo wysoki.

Dokończenie turnieju we wto­
rek, kiedy to walczyć będą szpa- 

| dziści i szabliści.

Lech Cergowskl

Mistrzostwa bojerowe I 
odwołane!

' 'Polski Związek' Żeglarski; 
względu na niekorzystni warunki 
atmosferyczne postanowił odwołać 
tegoroczne bojerowe mistrzostwa 
Polski. Miały ślę one odbyć w 
ćiniich 10—16 marca br. na jezio­
rze Niegocirtskim w Giżycku.

Uwaga!
Kibice legii!

Podobnie, jak w roku ubiegłym, 
kierownictwo WKS „Legia” War­
szawa wprowadza dla swych sym­
patyków abonamenty na wszystkie 
mecze ligowe w sezonie 1959. Cena 
abonamentu 110 zł, a dla członków 
klubu i „koła kibiców” po 55 zł. 
Przedsprzedaż kart wstępu odby­
wać Się będzie, począwszy od 5 
marca, codziennie w godzinach od 
15—16, a w soboty od 14—15 w ka­
sach stadionu przy ul. Lazienkow-

Trzy porażki

mistrza Polski Pietraszaka
Największą niespodzianką kolej­

nej rundy I ligi tenisa stołowego 
była trzykrotna porażka nowokre-
owanego mistrza Polsl •asza-
ka (Slęza Wrocław) z całą trójką 
wrocławskiej Burzy.

Wyniki: Sparta W-wa — Polonia 
W-wa 8:2 Punkty dla Polonii zdo­
był Latuszkiewicz wygrywając z 
Galińskim i Zawiszą.

Burza Wrocław — Slęza Wrocław 
8:2. Punkty dla Burzy Iwachów I 
Maszkiewicz — po 3, Rybczyński — 
1, oraz w grze podwójnej Iwachów 
— Maszkiewicz. Dla Ślęzy Arbach 
i Szostkowski — po 1.

Siemianowiczanka — AZS Gliwi­
ce 7:3. Start Pabianice — Start 
Łódź 5:5. Niespodzianką było zwy­
cięstwo Czekanowskiego nad Czer­
wińskim.

Sparta W-wa — Siemianowiczan­
ka 6:4. Punkty dla Sparty Kasiński 
— 3, Roslan — 2. para deblowa Ku- 
sińskl — Roslan. Dla Siemianowi- 
crankl Plechaczek — 2, Seweryń- 
skt i Kawczyk.

Skra W-wa — Siemianowiczanka 
4:6. Punkty dla Skry Gaj — 3 i 
Pieczkowski, dla Siemianowlczan- 
W Kawczyk 1 Piechaczek — po i. 
Seweryńskl — 1 oraz para deblowa 
Plechaczek — Krawczyk.

Polonia W-wa — Siemianowiczan­
ka 8:2. Punkty dla Polonii Latuśz- 
kiewicz — 3, Ra aj — 2. Potęga — 
2. oraz w grze podwójnej para La- 
tuszkiewicz — Potęga. Dla- Siemfa- 
nowiczanki Piechaczćk — 2.

Slęza Wrocław — start Pabiani­
ce 7:3. Burza Wrocław — Start Pa­
bianice — 5:5.

Mecz Arkonia Szczecin — Start
Łódź został przerwany 
awarii światła.

1. Siemianowiczanka
2. Sparta W-wa
3. Burza Wrocław
4. Sleza Wrocław
5. Arkonia Szczecin
6. Skra W-wa
7. Start Pabianice
8. Polonia W-wa
9. Start Łódź '

10. AZS Gliwice

II ŁIĆA

z pówodu

34:28 
24:6 
20:20 
19:21

13:17
11:19
11:19

Gryf Toruń — Budowlani Poznań 
5:4, start Gdynia — AZS Gdańsk 
9:1, Wisła Kraków — Ogniwo Lu­
blin 5:5. Cracovia — Sygnał LubVn 
8:2, Wisła Kraków — Sygnał Lu­
blin 7:3, Cracovia — Ogniwo Lublin 
8:4, AZS Lublin — Lubllnlanka 8:4.

Poza tym zarząd Legii zawiada- , wice zwycięży]! Kolejarza Opole 
mia, że osoby posiadające abonń- 11:6 <Ó:2).
menty ligowe, będą mogły naby- W grupić kobiet nlespodzfankę 
wać bilety ulgowe na wszystkie • sprawiła drużyna Stal Zawadzkie, 
inne mecze towarzyskie., rozgrywa- 1 -.....—•---------------------
ne przez drużynę zarówno fzespó- 
łami krajowymi, jak i zagranicz­
nymi.

zwyciężając mistrza województw a 
Włókniarz Łącznik 11:5 H:11. T^zś-

Hryniewiecki 
siódmy w Szczyrku

Podczas rozegranego w Szczyrku 
meczu w biegach i skokach nar­
ciarskich pomiędzy reprezentacjami 
Bielska i Cieszyna startowali czo­
łowi skoczkowie PoUk.. W Konkur­
sach skoków rozegranych w Szczyr­
ku . i Wiśle triumfował bezapela­
cyjnie Antoni Wieczorek.

Wyniki: Konkurs w Szczyrku: 1. 
Wieczorek — 40—43,5. nota 215.4. 2. 
Przybyła — 40,5—39.5 — 211. 3. We-
grzynklewicz 
L. Tajner — 
Dawid — 38-

— 49—31 
39.5—39.5

207,5.
204.1.

Krapkowice po
zesp-4 KS . 92
•yeięstwie nad

Budowlanymi Gogolin’ 8:4 (4:3).

Wspólne przygotowania 
kolarzy Rumunii i NRD 

do Wyścigu Pokoju

— 40,5—38,3 — 202.1.
Konkurs w Wiśle: 

— 67.5 — 70,5 — 69.5

203,3, 6. Krupa

Wleczorek
330, 2. we-

BUKARESZT. Kolarze Rumunii 
b<dą przygotowywać się do tego- 
rccznego Wyścigu Pokoju na 
wspólnym obozie z zawodnikami 
NRD, Kolarze niemieccy przybędą 
do Rumunii 7 bm. a zgrupowanie 
odbędzie się w miejscowości Cluj. 
Kolarze objęci przygotowaniami do 
wyścigu: Rumunia — Selaru. Du- 
mitre»cu, Munteanu, Zanoni, D. 
Moiceanu, Radulescu, C. Moiceanu, 
Vasile, Votnea, Stoica, Braharu, 
Berbulescu, Pelcaru, i Cnhanciuc;
NRD Schur, Loeffler, Adler,

grzynkiewicz — 62,5—66—67 — 313. 3. I Gfuenwald. Braune, Stolper, Schoć-
Kocjan 316,5,
Dawid — Ś08.5. 5. Przybyła — 304, 
6. Polok — 297,5, 7. Hryniewiecki — 
64,5 z podpórka i 65.5—66,5 — 290.5 
pkt., 10. Tajner — 72—75.5 z upad­
kiem — 72 — 275 pkt.

ćwierćfinały pływackie 
w Zielonej Górze

ZIELONA GÓRĄ, 2.3. (tel. wł.). 
Na pływalni w Gorzowie odbvtv 
się ćwierćfinałowe zawody o dru­
żynowe mistrzostwo Polski w pły­
waniu z udziałem trzech drużyn 
Arkonij Szczecin, Znicza Gorzów- l 
DKP Dzierżoniów. Wyniki w po­
szczególnych wyścigach były prze­
ciętne. Na wyróżnienie zasługuje 
jedynie rezultat płynące) poza kon. 
kursem pływaczki Warty Gorzów 
Ireny świętek, która na 200 m 
dow. uzyskała — 2.47,8 lepszy od 
dotychczasowego rekordu Polski 
juniorek. W punktacji zespołowej 
zwyciężył DKP — 113 pkt. przed 
Arkonią — lot i. zniczem — 61 pkt.

Turniej piłki ręcznej 
w Opolu

OPOLE, 2.3. (tel. wł.). Zakończył 
się tu turniej piłki ręcznej zorga- 

przez Okręgowy Związek 
P łki Ręcznej w Opolu dla uczcze­
nia 15-tej rocznicy Polski Lu­
dowej. Wśród drużyn męskich 
pierwsze miejsce i Puchar Prze­
wodniczącego WKKF zdobyła dru- 
zyna LKS Szczepanowiee wvery. 
wając z Rafametem Kuźnia Raci- 
boraks 24:13 (11:7). W meczu o 
trzecie miejsce Budowlani Groszo-

Na małej arenie
Do Polskiego Związku Rugby f do udziału w tegorocznveh ml- 

wpłynęło oficjalne zaproszenie na strzostwach świata w Teheranie 
bukareszteński turniej o „Puchar (4—11 październik), a w dalszej per* 

fipektywie Startu na Igrzyskach 
Olimpijskich w Rzymie. Plan prze­
widuje ,że do Teheranu wyjedzir 
8 zapaśników, którzy mogliby wal­
czyć zarówno w stylu klasycznym 
jak ł wolnym, Po zakończeniu zgru­
powania dla 20 najlepszych zawod­
ników w Jeleniej Górze, obecnie 
w AWF w Warszawie trwa obóz 
konsultacyjny zapaśniczej kadry 
olimpijskiej. Po jego zakończeniu 
najlepszych zawodników czekają 
ciężkie walki w rozgrywkach ligo­
wych.

Zwycięstwa”, który odbędzie się w 
dniach 21—25 maja br. W turnieju
tym obok gospodarzy będą uczest­
niczyć reprezentacje Czechosło­
wacji, NRD 1 Polaki, w następnych 
lalach rozgrywki te przeprowadza­
ne będą kolejno u pozostałych u- 
czestników turnieju.

Międzynarodowa Federacja Łucz­
nicza zatwierdziła normy uzyskane 
przez Cugowska (Polska). Kessele 
(Francja) oraz Polaków — MączyA- 
skiego i Kamlńsklego na tzw. „Zło­
tą Gwiazdą FITA”. Gwiazdą FITA 
oraz tytuł „Zasłużonego Łucznika 
FITA" otrzymuje zawodnik, który 
w konkurencji Ł-AB uzyska wy­
nik 1000 pkt.

Władze PZŁucz otrzymały ostat­
nio zaproszenie ód chińskich łucz­
ników dó wzlącla udziału w mię­
dzynarodowych zawodach łuczni­
czych w czasie od 15 maja do 15 
czerwca. Czteroosobowa eklpn pol­
ska (dwie zawodniczki 1 dwóch za­
wodników )wyjedzle do Chin w 
początkach maja b. r .

Polski Związek tapainlóay sta­
rannie przygotowuje sawodnlków

Po długich staraniach czołowi 
polscy lucznley otrzymali wreszcie 
sprzęt zagraniczny. Sprzęt ten 
przydzielony został członkom ka­
dry narodowej — Cugowskiej, Ka- 
nlckiej, Wiśniowskiej, Szczepań­
skiej, .Taninie Bządeczko, Felicji 
świątek oraz Kamlńsklemu, B. 
Mączynsklemu, Mauthemu, Nehrin- 
gówl 1 Domlnikowsktemu.

Walny Zjazd Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie odbedale ste w 
dniu 7 marca br. w Poznaniu.

Pierwszym poważniejszym star­
tem , łuczników w nadchodzącym

ber, Eckstein, Graba, Loerke, Welt*
sleder, Hagen, Kappel, Pluskał.

Kolarze śląska 
rozpoczęli sezon

Kolarze śląscy rozpoczęli sezon 
wyścigiem na przćlai, rozegranym 
w Myszkowie: startowało 88 zawod­
ników. Główny bies dla licencjo* 
nowanycn (18 km) wygrał JarzębskL 
LZS 2asań — 38 min. przed Kaz. 
Gazda. Start Bielsko — 38,03, Bed- 
narkiem. LZS Nowogard — 38,45 
oraz Rudawskim LZS Myszków — 
39.33.

Zwycięzcy pozostałych konkuren­
cji: Kartowicze A — Iwanicki. LZS 
Myszków, — 38,9. kartowicze B — 
Hożak, LZS Bęcławice — 42.03. Nie-
stowarzyszeni 17—19 lat (8 km)j 
Olejniczak Górnik Kochłowice — 
17,03. nićstowarzYszenl 14—n lat 

km) Michalski. LZS Myszków(8

Adamkiewicz
7.20 w skoku w dal

sezonie będą kontrolne zawodv 
kadry narodowej, które przepro­
wadzone zostaną w dnlaeh 4 1 5 
kwietnia w Poznaniu oraz 3 i 3 ma­
ja w Warszawie. W tym samym 
czasie również w Poznaniu t w 
Warszawie przeprowadzone bąd.i 
kursokonferencje dla trenerów i sędziów».

Ni ostatniej konferencji teeh- 
niczno-sportowej Międzynarodowej 
Federacji Hokeja na Trawie (FIH), 
która odbyta się 31 stycznia w Pa­
ryżu, postanowiono, iż finałowe 
spotkanie o Puchar Europy Polska 
— Egipt rozegrane zostanie osta­
tecznie 31 mija br. w Polsce.

Wąmawskl Okręgowy Zwląąek 
ZapasnicSy organhuje trayletm 
ośrodek rapasnietwa w stylu kla­
sycznym i wolnym. Do ośrodka 
wstępować może mlcdileż w wie­
ku od 13 lat. Zajęcia prowadrone 

."«Jlepsrych trenerów 
As arssawy i województwa war- 
saawskiego. Zapisy do ośrodka 
promuje sekretariat WOEZ (u). 
Bracka M) we wtorki, cswartki i
.Oboty w «00Mn.cn

GDAŃSK. W Gdańsku, ćz&sfB 
lekkoatletycznych okręgowych mi* 
strzMtw Juniorów w hali/ Adam» 
kiewicz — Lechia uzyskał w sko­
ku w dal 7.20, Jest to wvnik lep^ 
say od należącego do niego re­
kordu Polski, juniorów. Rezultat 
Adamkiewicza nie będzie prawdo­
podobnie uznany za nowv rekord, 
ponieważ nieprzepisowy 'był 
dek skoczni. Ten sam zawodnik w 
biegu na 40 m uzyskał czas 5 we* 
kund. Na wyróżnienie zastuguj® 
również rezultat OpuchHka AZS 

który skoczył wzwvt 
1.80 cm. (PAP)'

WROCŁAW. W Wałbrzychu z* 
kończyły się halowe mistrzostwa 
Dolnego śląska w kategorii ju-* 
ntorów I seniorów. O tvtulv mi* 
strzów ubiegało się ponad 1Ó0 za- 
wodnieę-k 1 zawodników.

w konkurencji junloró* wwóń. 
nil Się Niwiński z Górnika 'Wał­
brzych. który wygrał aż trzy kon­
kurencje: »kok w dni — 6,61 m. 
skok wzwyż - 105 cm 1 bieg na 
60 m — 7,4 sck. a

Wysokie zwycięstwo 
piłkarzy Lechll

WROCŁAW, Przebywająca na 
ugrupowaniu kondycyjnym w Kar­
konoszach I-U,sowa drużyna piłkar­
ska Lęchli Gdańsk, roscsrala to- 
rA,MysJU .'YSy r fotonlą Jelenia 
Gótrt, l.echiścl wystąpili w najsil­
niejszym sldndMo z Koryntein 1 
brn mknrzem Gronowskim, Wrsokta 
;wyCięStw0 7:0 (3:0) odniosła La- 
Club,

Skoki do wodyPAP>
KATOWICE. Rozegrany tu rostąl mecz w skokach do wódy »omt" 

Azj reprezentacjami Warstwy 1 
slaslia, spotkanie zakończyło ' ste 
zwycięstwom godet S8;H, W n»» 

Kohhuvencjaeh otorw.
MleU: kobiety kl, l — 

wS‘.15°"a?kTV*' W' n — 
Hassa, Slask, -meiesvint kl, i 
Plękutowslti, W-wa, M, u ją. kublew.k) w.,».

00Mn.cn
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Czy nie za pewni siebie?

Nr 35 (32681 warszawa 3.III.1959 r.

USA pogwałciły
ducha olimpijskiego

Wobec wąTpuwoścl, jakie powsta­
ły ostatnio w związku z miejscem 
najbliższych narad MKOl, sekretarz 
generalny MKOl Otto Mayer podał 
do wiadomości ostateczne terminy 
wiosennych spotkań, organizowa­
nych przez Komitet Wykonawczy:

19 maja w- Rzymie zbierze się 
Komitet Wykonawczy MKOl z de­
legatami narodowych komitetów 
olimpijskich.

23 maja w Monachium odbędzie 
Hę spotkanie Komitetu z delega­
tami federacji międzynarodowych.

25. 26 I 27 maja również w Mo­
nachium odbędzie się plenarny 
kongres Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego.

mówi cały świat

świadczą o ich wielkich apetytach
W Rzymie rozpoczęły się już 

pierwsze generalne próby spraw­
ności organizacyjnej. Na pierwszy 
ogień poszła obsługa prasy, badając 
ile czasu trzeba, by przekazać 1000 
dziennikarzom dokładną klasyfika­
cję finału biegu na 100 m. Wynik 
próby: 5 i Vi minuty.

W Stanach Zjednoczonych aż 
się roi od jasnowidzów sporto- 
wych, którzy zrzeszają się na­
wet w specjalne kluby, zbierają 
prognostyki przed poważniej­
szymi imprezami amerykański-

•Na podstawie dotychczasowych 
wiadomości z 46 na 89 komitetów 
olimpijskich, zgłoszonych zostało 
dotychczas już 5649 uczestników 
Igrzysk w Rzymie, w tym 4865 męż­
czyzn i 784 kobiety. Liczba rekor­
dowa. (ec)

mi światowymi, organizują
konkursy i przyznają nagrody 
autorom najtrafniejszych prze­
powiedni.

Chociaż do Igrzysk Olimpij­
skich w Rzymie pozostaje pól-

: tora roku, Amerykanie już dziś 
typują zwycięzców konkurencji 
lekkoatletycznych. Typowanie 
przeprowadzone jest w^zasadzie 
na podstawie osiągnięć ostatnie­
go bardzo bogatego sezonu, w 
którym były tak poważne im­
prezy jak Mistrzostwa Europy, 
Igrzyska Imperium Brytyjskie­
go, Igrzyska Azjatyckie i szereg 
wielkich meczów międzypań­
stwowych, dające w sumie dość 
obszerny materiał.

Typy fachowców zza Oceanu 
są bardzo interesujące i... opty­
mistyczne dla ich reprezentan­
tów. A oto amerykańskie prze­
widywania zamieszczone w 
grudniowym nr. „Track & Field 
News".

100 m — przede wszystkim Morrów 
i Murchison — najgroźniejsi dla 
nich — trzeci reprezentant USA 
(King, Simę, White?) i młodzi Euro­
pejczycy Hary (NRF) i Radford 
(W. B.)

200 m — Morrow — pewny mistrz, 
o ile Simę nie nauczy się biegać po 
krzywiżnile, Collymore i Glenn Da­
vis również wchodzą tu w rachubę. 
Germar (NRF) nie gorszy niż 
czwarty, a Radford i Robinson (Ba­
hama) powinni się znaleźć w finale.

400 m — Davis, jeśli będzie star­
tował może wygrać — najgroźniej­
szy jego rywal to Sputhern, Trzeci 
Amerykanin może mieć poważne 
trudności z Anglikami Wrightonem 
i Salisburym oraz Spencem (Poł. 
Afr.),

800 m — Bowden (USA), Delany 
(irl.) i Elliott (Austr.) to faworyci. 
Obok nich groźni jeszcze Ameryka­
nie Sowell i Seaman Na finałowe 
miejsca poważnymi kandydatami są 
m. in. Boysen (Norw.), Derek, John­
son, Rawson i Hewson (W. B.), Ma- 
komaski i Grek Depastas.

1500 m — Elliot to faworyt niemal
murowany,. ze swym roda-
kiem Lincolnem tworzyć będą trud­
ną do pokonania parę. Delany, Hal- 
beg (N. Zel.) i Bowdeu to ich naj­
groźniejsi rywale.

5000 m Kuc (ZSRR), Pirie 1
Ibbotson (WB) powinni powrócić do 
wielkiej formy. Thomas (Austr.), 
Halberg j Zimny mogą walczyć o 
zwycięstwo. Krzyszkowiak ma swój 
atut w regularności. Ibaros (Węg.) 
może sprawić niespodziankę.

10.000 m — jeśli Kuc nie powróci 
do wielkiej formy, najpewniejszym 
faworytem jest Krzyszkowiak przed 
medalistą z Melbourne Lawrancem 
(Austr.). Może być groźny Macy, 
ale Amerykanie mają wątpliwości 
co do tego jakie barwy będzie on 
reprezentował. Poza tym wymienini 
są Eldon (WB). Dzies alczykow 
(ZSRR), Merriman (WB), Power
(Austr.). Zuków (ZSRR), Ożóg i 
dow (ZSRR).

Maraton — przede wszystkim 
pow (ZSRR) o ile w gorącym 
macie Rzymu nie zagrożą mu 
moun (Fr.) <1 Mihalic (Jug.).

110 m pł. — Gilbert z Hayes

Pu-

kil-
Mi-

Jo-
nesem walczyć będą o zwycięstwo. 
Trzeci z Amerykanów będzie miał
w pojedynku
groźnego przeciwnika 
(NRF).

brązowy

Rekord świata 
W Squaw Valley

Jak zakończy się rywalizacja 18-letniego Dallasa Longa (na 
zdjęciu) i jego starszego rodaka, dwukrotnego mistrza olim­
pijskiego (Helsinki i Melbourne), rekordzisty świata w 
pchnięciu kulą, 27-letniego Parry O'Briena? Który z nich 
pierwszy przekroczy granicę 65 stóp (19,71 m.)7

Fot. ,,PS” M. Szymkowskl

NOWY JORK. „Przedolimpijskie” 
zawody w Squaw Valley przyniosły 
pierwszy rekord świata. Ustanowił 
go łyżwiarz fiński Juhani Jaervl- 
nen, uzyskując na dystansie 1500 
m 2.06,3. Poprzedni rekord wynosił 
2.08,6 1 należał do reprezentantów 
Związku Radzieckiego — Griszlna 
i Michajłowa.

Na 10.000 m triumfował Norweg 
Johannesen — 16.42,7 przed Jaer- 
vinenem — 16.47,2 1 Brockmanem 
(Szwecja) — 17.02,4,

Dennys i Jones 
mistrzami świata

a w tańcach 
na lodzie

NOWY JORK. Tytuły mistrzów

runki treningu. Brązowy medalista 
powinien wyjść z czwórki Amery­
kanów — O‘Brien, Jennings, Ellis 
i Silvester. Z innych najgroźniejsi 
— Piątkowski, Buchancew (ZSRR). 
Todorow (Bulg.) i Szecsenyi (Węg.) 
oraz reprezentant Poł. Afryki — 
du Plessis,

Oszczep — Na dwa Tata przed 
Igrzyskami pytanie Sidło czy Da- 
nielsen (Norw.) musi pozostać nie­
rozstrzygnięte. Frederiksson (Szw.). 
Macquet (Fr.). G, Llevore (Wl.) i 
Kuźniecow (ZSRR) to ich najgroź­
niejsi rywale. Z Amerykanów Fa- 
fer Johnson (!) i Fromm mogą po­
ważnie pomieszać im szyki.

Miot — Hall 1 Connolly (USA) mo­
gą uzyskać przeszło 69 m, Lawlor 
(Irl.) i Ellis (WB) to pewni 6fi me- 
trowcy — z pozostałych szóstkę fi­
nałową powinni dopełnić Rut 1 Kri- 
wonosow (ZSRR).

10-bój — Rafer Johnson (USA) mo­
że być pozbawiony zwycięstwa tyl­
ko przez . kontuzję. Godnym jego 
rywalem będzie Edstroem (USA), 
którego w przyszłości stać na ok. 
8500 pkt. Kuzniecowa typuje się na 
trzecie miejsce. Dalej Palu (ZSRR), 
Mulkpy (USA), oraz Chińczyk Yang.

4x 100 m — Faworyt USA, ale mo. 
że przegrać z Niemcami lub ZSRR

w wypadku złych zmian. Wielka 
Brytania powinna być w pierwszej 
czwórce przed Nigerią, Włochami, 
Francją, CSR... ’

4 x 400 m — USA mogą poprawić 
rekord świata, a najgroźniejszym 
ich przeciwnikiem będz.*e Afryka 
Południowa, Również Brytyjczycy 
mają wielką przyszłość. Dalej Niem­
cy, Jamajka i Kanada.
• Jak wid’ać z tych prognostyków, 
Amerykanie są bardzo pewni swych 
sportowców. Znajdują oni szanse dla 
siebie w każdej niemal konkurencji 
— nawet tam, gdzie w tej chwili 
nie mają nić do powiedzenia (np. 
trójskok, biegi długie i średnie). 
Stosunkowo mało natomiast uwagi 
poświęcają amerykańscy „jasnowi­
dze0 lekkoatletom Niemiec. Związ
ku Radzieckiego Skandynawii.
Nieco lepiej potraktowani są An 
glicy i Polacy.

Zamieszczona w „Track & Field 
News" olimpijska prognoza daje 
obraz bardzo charakterystyczny dla 
poglądów amerykańskich — na od-
powiedź jednak, czy 
bie była uzasadniona 
kać do Igrzysk.

pewność sie- 
trzeba pocze-

(J. S.)

medal 
Laurze-

400 m pł. — Pojedynek Davisa z 
Potgieterem (Poł. Air.), mimo iż fa­
worytem jest Davis może na swoją 
korzyść rozstrzygnąć... Southern 
(USA), który jest w stanie przebiec 
ten dystans w 48 sek.

3000 m z prz. — Obecnie fawory­
tem musi być Chromik, z tym, że 
Rżyszczyna (ZSRR) stawia się na 
drugim miejscu. Amerykanie uwa­
żają jednak, że zwycięzcą może być 
również Deacon Jones (USA), o ile 
będzie nad sobą pracował. O dalsze 
mtejsca walczyć mogą Coleman 
(USA) i Huenecke (NRF).

Skok 
mistrza 
Dahl 
Lansky 
Stuber 
Porter 
jednak 
jeszcze 
nialych

wzwyż. Niesposób znaleźć 
wśród skoczków takich jak
(Szw.), 

(CSR). 
USA),

Dumas (USA),
Thomas (USA), 

pettersson (Szw.),
(Austr.), Faworyt to

Thomas (typowano go
przed serią jego wspa- 

rekordów^.
Skok w dal — Shelby (USA) przed 

Ter-Owanesjanem (ZSRR),' Jackson 
(USA), Herman (USA), Ira Davis 
(USA) oraz Grabowski, to kandy­
daci na dalsze miejsca w finale.

Tyczka — Gutowski (USA) jest tu 
najpewniejszy. Obok niego na czo- 
łowre miejsca kandydują Bragg, 
Brewer lub Morris (USA), a z Euro­
pejczyków Roubanls (Grecja), Land- 
stroem (Finl.), Ważny i Preussger 
(NRD).

Trójskok — Schmidt i RJachowski 
(ZSRR) mogą pokonać starego mi­
strza — Da Silvę (Brąz.), który jed­
nak, gdyby się przyłożył do pracy, 
mógłby im sprawdć przykrą niespo­
dziankę. Einarsson (isl.) oraz Sharp 
i Davis (USA) to również groźni

JAK już donosiliśmy, czoło­
wi skoczkowie NRD,’’którzy 

wraz ze swym trenerem mieli 
startować * w przedolimpijskich 
zawodach w Squaw \al1ey 
(USA), nie otrzvmali wiz amery­
kańskich. To posunięcie rządu 
USA. krzywdzące narciarzy 
NRD. którzy od miesięcy ukła­
dali swe treningowe i startowe 
plany pod kątem startu w 
Squaw Valley, wywołało reakcję 
nie tylko w NRD. Organ Nie­
mieckiego Związku Gimnastyki 
i Sportu, wychodzące w Berli­
nie wschodnim — Deutsches 
Sport-Echo cytuje szereg gło- 
sow działaczy międzynarodo­
wych. którzy potępili niezrozu­
miałą dyskryminację skoczków
NRD.

Prezes Międzynarodowego
Związku Narciarskiego (FIS) — 
Hodler

— „Ten krok, podjęty przez 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych USA zasłużył na skrytyko­
wanie. Nie odpowiada duchowi 
sportowemu, jest mo-alnie acd- 
ny potępienia. Z moje) funkcji 
prezesa FIS mogę tylko apelo­
wać, żeby raz na zawsze od­
stąpić od tece rodzaju metod".

Prezes Niemieckieso Związku

„Zakaz wjazdu dla naszych 
narciarzy Jest Jaskrawym zła­
maniem wszelkich międzynaro­
dowych sportowych obyczajów. 
Te środki zimnej wojny wywo­
łają nie tylko w NRD, ale I u 
wszystkich narciarzy świata 
gwałtowny protest".

Sekretarz Generalny zachód- 
nioniemieckiego Związku Nar­
ciarskiego — Klrchgessner:

„Nasz Związek nie był w sta­
nie z materialnych powodów 
wysłać delegacji do Squaw Val­
ley. Z tych samych powodów

nie mogliśmy wysłać, nawet ob­
serwatora. Zaliazu wjazdu dla 
sportowców NRD n’e rozumiem. 
Niewiele ma to Jednak wsp*i. 
nego z ideą ohmp.jską, W inte­
resie praw.dlowego przeprowa­
dzenia Igrzysk Ohmpjskch 
1960 r. sprawa ta mus, być 
wyjaśniona. Bo czym staną 
Igrzyska Zimowe bez udziały 
w mch skoczków NRD lub do­
brych zawodników krajów 
wschodnich".

Trener skoczków radzieckich 
— Chimiczew:
„Ten niesłychany wypadek za. 
kazu wjazdu powinien być ro?- 
patrywany przez Międzynavodo. 
wy Związek Narciarski. Taka 
postawa rządu USA zagraża 1 
grzyskom Olimpijskim, My. 
sportowcy radzieccy protestuje­
my zdecydowani przeciwko U. 
mu zakazowi wjazdu".

Przedstawiciel Olimpijskiego 
Komitetu Organizaryjnego w 
Kalifornii — Thorea:

„My. sportowcy amerykań­
scy, byliśmy gotowi przyjść 
sportowców NRD. Niestety wł*. 
czyło się do Jłej sp»*awy Mini­
sterstwo Sp^aw Zagrań r^nych 
a przeciw temu nie mogl 
podjąć już żadnycli kroków".

Sekretarz KD1 Szuerli —
Svensson*

..Wypadek zakazu wja?^, 
przez rząd USA Jest godny pn. 
żałowania. Dyskryminacje 7 po­
litycznych lub innych wzalpcKw 
nie odpowiadają eharakte-owi 
przyjaznych stosunków 
narodowych. Moim zdaniem 
winno się zapobiec, by ci® taki 
wypadek miał powtórzyć".

Również w Polsce postępowa­
nie władz amerykańskich wo. 
bec skoczków NRD ocpntgno 
Jest Jako krok niczym nie u. 
spt-awiedliwiony i sprzeczny z 
ideą olimpijską.

DORTMUND. Amerykański Mu­
rzyn Herbert Carper, odbywający 
v Europie służbę wojskową, uzy- 
kał na międzynarodowych zawo­

dach w Dortmundzie znakomity 
wynik na 60 y. Carper w przedbie- 
iu i w finale uzyskał 6,0, a więc 
wynik równy najlepszym oslągnlę- 
rlom światowym. na tym dystan­
sie w hali.

Warto tu przypomnieć, że Nie­
miec Hary późną jesienią uzyskał 
na tym samym dystansie 5,9, ale 
wynik ten był kwestionowany ze 
względu na rzekomy falstart Ha- 
ry’ego.

Carper w finale wyprzedził naj- 
^pszego sprintera francuskiego 
□elecoura, który rezultatem 6,1 us­
tanowił swój rekord życiowy 1 
wyrównał najlepsze, oficjalnie uz­
nawane wyniki Germara i Hary’e- 
do, które są najlepszymi osiągnię­
ciami europejskimi na tym dystan­
se. Trzeci był Hary — 6,2, 4. Rad- 
Jord, Wielka Bryt. — 6,3.

W biegu na 1500 m bardzo dobry 
•vynik jak na halę uzyskał Doh- 
iw — 3,50.2, wyprzedzając Bren- 
nera — 3.50,4 1 Blatta — 3.50.5. Na 
1 km wygrał Mueller — 8,18,4, przed 
Timmem — 8.19,0.

W biegu na 60 y pl padły równie 
dobre rezultaty. Wygrał Lauer 
(NRF) — 7.1, co jest najlepszym wy­
nikiem europejskim na tym dystan­
sie, wyprzedzając Jugosłowianina 
Lorgera 7,2 i Francuza Dohena 7,3.

HOBART. W mistrzostwach Au­
stralii. w których nie uczestniczy 
Herb Elliott w biegu na 1 milę wy­
grał Lincoln, uzyskując 4.05,6 i 
.wyprzedzając Murraya — 4.06,2 
oraz Thomasa, który, uzyskał taki 
sam czas. Bardzo dobre wyniki za­
notowano w biegu na 440 y, gdzie 
Ken Gosper rezultatem 47,0 usta­
nowił rekord Australii, wyprzedza­
jąc Stantona — 47,8. Rekord ustano­
wił również emigrant łotewski 
Birks, który w rzucie oszczepem 
uzyskał 76,20.

LOS ANGELES. W czasie zawo­
dów uniwersyteckich, rozgrywa­
nych w Los Angeles, młody miotacz 
Dallas Long uzyskał fantastyczny

wynik w pchnięciu kulą osiągając 
19,30, a więc o 5 cm więcej niż 
wynosi oficjalny rekord świata, na­
leżący do Parry O’Briena.

Obserwujący te zawody z try­
bun O’Brien zdenerwował się osiąg­
nięciem swego młodego rywala, ze 
szedł na boisko i po krótkiej roz­
grzewce pchnął na odległość 19,355. 
a więc o X0,5 cm lepiej od swego 
rekordu. Po oficjalnym zmierze­
niu wyników okazało się, że oba 
znakomite rezultaty nie będą mogły 
być uznane, ponieważ koło do rzu­
tów położone było znacznie wyżej 
od płaszczyzny, na którą kula spa­
dała.

świata w tańcach na lodzie zdoby­
ła para angielska Doreen Dennys 
i Courtney Jones. Anglicy uzyskali 
prowadzenie po jeździe obowiązko­
wej. Wyniki: 1. Dennys 1 Jones 
(W. Brytania) — 181,9 pkt. (6) 
2. Andree 1 Donald Jacoby (USA)

176 pkt. (12), Fengton
McLachlan (Kanada) — 176 pkt. (14)

(R. M.)
MOSKWA, 1.3 (teł. wl.). W krytej 

hali Moskiewskiego Uniwersytetu 
odbywają się zawody lekkoatlety­
czne o Puchar Moskwy. Ciekawsze 
wyniki: skok w dal mężęzyzn — 
Fledosiejiew — 7.40; 50 m — Fiedo 
siejew — 5,8; 55 m pł — Kuźniecow

Nowi
0

© ©

w boksie

rywale.
Kula — Long, O‘Brien, NIeder

(wszyscy USA) Rowe (WB) to czo­
łówka światowa. Meconi (WL), Ling- 
nau (NRF), Lłpsnls (ZSRR) i Varju 
(Węg.) powinni do 1960 r. wyminąć 
Skoblę (CSR).

Dysk — Babka i Oerter (USA) naj­
lepsi, ale raczej Babka będzie zwy­
cięzcą, ponieważ Oerter mieszka 
stale w N. Jorku d ma gorsze wa-

rezolucję

dop. red.i.

delegaci przy* 
decyzje MKOl

tecznie uchwalono 
stępującej treści:

..Niżej podpisani 
jęli do wiadomości

się poza Rzymem

Bobsleiśri
walczą
z p. Brundage

Pod przewodnictwem prezesa 
Międzynarodowej Federacli Bobsle­
jowej. 17 delegatów z 12 krajów ra­
dziło nad odmowa KorM*-'-! o--- 
nizacyjnego w Squaw Valley, wb) 
rżenia zawodów bobslejowym co 
programu Zimowych Tgiz..Ve.k. Os e

że z braku odpowiedniego toru n.e 
odbędą się w 1950 r. w squaw Vgl. 
ley zawody bobslejowe. Wobec 
tego, że przepisy MKOl (art. 53 — 
o jedności miejsca i czasu progra­
mu Igrzysk — dop. red.) nie został- 
zastosowane do żeglarstwa i wioś­
larstwa (obie te dyscypliny odbęria

kongres FIB prosi MKOl, by uczy­
nił ten sam wyjątek dla bobslejów 
i zezwolił na urządzenie olimpii- 
skich zawodów bobslej owych na 
torze w Lakę Placid. gdzie odbył- 
się już raz, podczas Zimowych Ik- 
rżysk w .1932’ r."

Kongres postanowił, że jeś” 
MKOl odrzuci tę prośbę, to odbędą 
się w 1960 r. mistrzostwa świata w 
Cortina d'Ampezzo.

•Podobno przewodniczący MKO’. 
Avery Brundage wypowiedział ej® 
już negatywnie w’obec • rezolucu 
kongresu FIB. zaznaczając jednak, 
że FIB może złożyć taki wniosek na 
piśmie na najbliższej sesji MKO* 
w Monachium.

Oleg Riachowski, inżynier 
dalekiego Taszkientu, jest jed­
nym z najpoważniejszych pre­
tendentów do objęcia w trój- 
skoku berła olimpijskiego po 

Fereirze Da Silva.

Fot. „PS” E. Warmiński nie poddał się

„PRZEGLĄD SPORTOWY- 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORIOWA-
Telefony: centrala 84241 i 84242 

oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 8®n6. 
Sekretarze Redakcji .82604, Ozial 
Informacji 89106. Ozyal Zagranicz­
ny 89666. Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
godz, 12 — 13. .

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.) Lech Cergowskl. Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny). WL 
told Szeremeta (sekretarz red.) 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redak­
tora).

Za treść ogłoszeń redakcja me 
odpowiada.

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe • listo­
nosze. Prenumeratę zagraniczną 
„PS“ — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
„Ruch". Dział Eksportu W-wa ul
Wilcza 46
kraju (za

(17.95)

Ćena prenumeraty w 
granicą) miesięcznie

kawrtalnie: 38.4012,80 --------- - --------- -------
(53,80). półrocznie: 76.80 (107.60)
rocznie: (215,20).

Zakłady Graficzne 
„Dom Słowa Polskiego"

Zam. 10 *

PARYŻ, 2.3 (tel. wł.) Po raz 
pierwszy w historii amatorskiego 
boksu 'francuskiego rozegrano pół­
finały i finały mistrzostw Francji 
w paryskim Palais des Sports. Po 
zaciętych walkach, które toczyły 
się w piątek i sobotę ub. tygodnia, 
wyłonili’ się nowi mistrzowie Fran­
cji. Z wyjątkiem N’Guia, który 
wygrał w I rundzie przez podda­
nie mu przeciwnika, wszystkie po­
zostałe zwycięstwa zostały uzyska­
ne na punkty. Poniżej nowoupie- 
czeni zdobywcy tytułów oraz ich 
przeciwnicy (zwycięzcy na I miej­
scu):

Musza: Gimenez — Brltto; kogu­
cia: Gohi — Aouragh: piórkowa 
Giocanti — Corroyez; lekka: Zado- 
urian — Allaln; lekkopółśrednla: Sa- 
luden — Maolet; pólśrednla: Josse- 
lin — Sablier; lekkośrednia: Dia- 
llo —• Marchandeau: średnia: La- 
vepue — Lachaud: półciężka N’Guia 
— Begeol; ciężka: Roberge — 
Coue.

W wadze koguciej, Aouragh zdo­
był tytuł wicemistrza niejako fuk­
sem .albowiem został w półfinale 
właściwie pokonany przez Gilot. 
Ten ostatni jednak nie mógł star­
tować na skutek kontuzji, wobec 
czego zamiast niego stanął na rin­
gu Aouragh.

Raymond Meyer

Korespondencja własna z Budapesztu
Ma już 49 lat, wygląda jednak 

młodziej, co najmniej o dobrą dzie­
siątkę. Jest pełny energii i pogody. 
Każdy cel. jaki stawia przed sobą 
potrafi osiągnąć, Jeśt sportowcem 
z krwi I kości.

Przedstawiam wam. drodzy pol­
scy Czytelnicy weterana, a zara­
zem najbardziej zasłużonego repre­
zentanta węgierskiego sportu strze­
leckiego podpułkownika Karoly’a 
Takacsa.

Pierwszy raz chwycił do ręki 
prawdziwa broń w wieku 18 lat i 
jako młodziutki kapral zakwalifi- 
flkował się do reprezentacji Wę­
gier w strzelaniu z pistoletu. Wte­
dy strzelał jeszcze prawa ręką. 
Wkrótce potem, na ćwicze­
niach wojskowych wybuch granatu 
rozerwał mu prawe ramię. Jedna 
operacja, druga. i,„ amputacja rę­
ki od przegubu.

— Wszyscy byli wówczas przeko­
nani, że moja kariera sportowa za­
kończyła sle definitywnie — wspo­
mina tamtą tragiczna chwilę Karo- 
ly Takacs. — Ja jednak nawet 
przez chwile nie chcialem sle pod­
dać losowi. Zdecydowałem się na­
tychmiast nauczyć strzelać z lewej 
ręki.

Gdy Takacs wyszedł ze szpitala, 
długo był rekonwalescentem. Za­
czął-walczyć o powrót do sił, do 
ogólnej sprawności i kondycji. 
Ciężka, gorzka praca nad sobą — 
gimnastyka, łyżwiarstwo, narciar-1

stwo, pływanie, a później stopnio­
wo strzelanie.

— .To ostatnie szło niesłychanie 
topornie. Może dlatego, że porów­
nywałem . osiągane wyniki z po­
przednimi swymi doskonałymi re­
zultatami. Lewa ręka wciąż zawo­
dziła. oko nie było pewne, nic nie 
chciało wychodzić. Ciągle jednak 
przychodziłem na strzelnice, wie­
rzyłem. że przemogę swą słabość.

Po trzech latach Karoly Takacs 
ponownie zakwalifikował sie do re­
prezentacji Węgier. Nie był wpraw­
dzie pierwszym, był jednak w ka­
drze. Odzyskał wiarę kolegów i 
przyjaciół w swoje możliwości spor­
towe. Węgierskie strzelnictwo spor­
towa przodowało wówczas na świe-
cie. Być reprezentantem 
nie było sprawą łatwą.

Węgier

Naprawdę jednak Karoly Takacs 
odnalazł siebie dopiero po wyzwo­
leniu Węgier. Wytężona praca za­
częła przvnosić coraz wleksze re­
zultaty. Z Olimpiady w Londynie 
wrócił ze złotym medalem. Wy­
czyn ten powtórzył w cztery lata 
później w Helsinkach.

— Wielu radziło ml wówczas, 
abym śię wycofał po tych sukce­
sach, bo więcej przecież niesposób 
osiągnąć. Ja jednak nie chcialem 
o tym myśleć. Czułem się świet­
nie, byłem w dobrej formie, nerwy 
nie odmawiały mi posłuszeństwa. 
Ćwiczyłem systematycznie i pro-

wadziłem sportowy tryb życia. By­
łem przekonany, iż będę leszcza 
pożyteczny dla swojej drużyny.

Minęło kilka lat i znów zreali­
zowałem swe postanowienia. W 
sierpniu 1958 roku na mistrzostwach 
świata w Moskwie jeszcze raz sta­
nąłem na podium zwycięzców, w 
strzelaniu z pistoletu wojskowesn 
zajałem 3 miejsce, ustępując mi­
strzowi świata Mac Milianowi za­
ledwie jednym punktem.

Takacs jest żonaty, posiada dwo­
je dzieci. Gdyby ktoś zapytał go z 
czego jest najbardziej dumny, bez 
wahania odpowiada: ,.z mego s'- 
na”. Wprawdzie chłopak ma dopie­
ro pięć lat, ale trzeba widzieć jak 
mierzy ze swego drewnianego re­
wolweru — co najmniej jak gdyby 
był już mistrzem olimpijskim.

— Syn mój bedzie strzelcem - 
mówi miękko i pieszczotliwie ot* 
ciec. — Mam nadzieje, że przewv:- 
szy swego papę. Długa do tego 
droga, ale będzie miał trenera — 
przyjaciela, własnego ojca.

Mówimy dalej o strzelectwa 
sportowym. Rozmawiamy o zawod­
nikach 1 doskonałych rezultatach, 
uzyskanych na mistrzostwach świa. 
ta.

— Obecny system przygotowań 
potwierdza moją tezę — kontynuu­
je Takacs — tylko wytrwała, ucią­
żliwą praca, stałym trenowaniem 
można osiągnąć wysokie wyniki. 
Dziś już nie wystarcza sam talent 
Rekordy światowe stola na tak wv« 
sokim poziomie, iż niesposób dolś^ 
do nich bez twardej, regularne! 
pracy.

O Takacsu mówią, że na stano­
wisku strzeleckim potrafi skoncon-
łrować się niebvwalv sposób
Nie widzi i nie słvs?.v nic. co slś 
wokół niego dzieje, wpatruje się 
jedynie w tarczę celu.

— Tak jest, w rzewwiMoścl
mówi. Jeśli ktoś myśii o In-
nych spraw-ach. to luź przesrał z-a* 
wody. Największym utuleni strre’- 
ca jest wewnętrzna dyscyplina. Ni* 
tylko czyny, ale i myśli tmM 
podporządkować swej woli, cecbv 
te można w sobie wyrobić. Natural­
nie życie wyczynowca nic mote 
składać sic z samego sportu, linie, 
jętność wyłączenia się na ohrcślc- 
no okresy zc sportowej tematyki 
jest tównłe cenna, co dobry plan 
treningowy.

— Niedziela jest zawsze dla mni* 
dniem odpoczynku (chyba, to aa 
zawody), chodzimy wówczas z dzieć­
mi na spacery, wyjeżdżamy w» córy 
lub nad Balaton, W moim prosra* 
mlo jest czas na kino, teatr, mu- 
zyke. dobre książki.

Karoly Takacs zajmuje sle 
nioż wychowaniem młodzie’'-
Wszyscy wiedzą dobrze» ic
mistrz oUmplhki r. Helsinek Kun
Sallard był jeno ucantcm, 

— Obecnie również trenuje nv»v 
dych. Niedawno z Ucsnej srucv 
wybrałem is-letnleeo chłopca, u»' 
lont nieprzeciętnej klasy. Myślę. 
osiągnie lepsze wyniki, niż K>n 
Stilard,

Taki jest Karoly Takacs, rehńa' 
cv w wynikach przedstawiciel wc 
glersklogo sportu, świetny wycho­
wawca i waor dla mlodzlety, kito 
tak Kocha, 

lajos SUokmany


